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Ojciec Palack i .
Lwów d. 17 ozeiwoa.

Naród czeski święoi szeregiem wspania­
łych urcozystośoi setną rooznioę urodzin zna­
komitego autora . D z i e j ó w * ,  zasłużonego 
redaktora Czasopisma Czeskiego Muzeum, je- 
duego z główny oh założyoieli M a t i o y ; kró 
tko  mówiąo, ozo^ą CzeoLy p^m ^ć jednego 
z swych największyoh uozonyoh i patryotów.

Ale nie tylko w dziedzinie umiejętnośoi 
i piśm iem rotw a położył Palaoki niespożyte 
zasługi dla sprawy swego narodu, który  go z 
wdzięoznośoią darzy mianem ojca. Służył on 
ojozyźnie nietylko piórem ale także żywem 
słowem i ozynem od obwili, gdy dla samoi­
stnego rozwoju ludów monarohii Habsburgów 
lepsza zawitała dola.

Onto w korniteoie świętego Wacława, ob­
raduj ąoym w Pradze, wniósł pierw szy tę 
wzniosią zasadę, iż swobody konstytuoyjne, 
iakioh domagano się od Korony, winne staó 
się udziałem wszystkich, bez różnicy staLÓw 
i wyznań istniejących w państwie. Zm-sl ugą 
Palaokiego i Szafarzyka było również zwoła­
nie literatów  ozeskioL i niemieokioh, przeby- 
wająoyoh w Pradze, którzy na zebraniu, odby­
tem i” dniu 21 maroa 1848 roku zgodzili się 
i podpisali akt, stw ierdzająoy zasadę równou­
praw nienia obu narodowości.

Na szerszej widowni politycznej zabłysło 
nazwisko Palaokiego w ohwili, gdy pojawiła 
się w druku słynna jego  odpowiedź na u- 
ohwałę sejmu frankfurckiego, wciągająoą całą 
monarchię auotryacką, z w yjątkiem  krajów 
korony Świętego Szoze^ana do Rzeszy nie- 
mieokiej. Zaprósz ny równooześnie przez sejm 
frankfuroki do wzięoia udziału w obradaoh 
tak  zwanego kom itetu z pięćdziesięciu, odpo­
wiedział Palaoki, iż jako Czeoh nie może 
przykładać ręki do tego dzieła. W praw dzie 
w ła d o / czescy ń-btżwli do Re»«ayf ale , naród 
czeski nigdy niemieckim nie był. Zarazem pro­
testował wielki uczony przeoiw uchwałom  
izby frankfurckiej jako  wymierzonym na 
szkodę Anstryi, k tóra w interesie Europy i 
ludzkości istnieć winua, oparta na śoisłem 
rów noupraw nienia wszystkich narodowośoi, 
wchodząoyoh w skład monarohii. L ist ten stał 
się niejaao dokumentem dziejowym, streszcza 
jąoym hasła przyszłej polityoznej działalności 
Palaokiego i odrębność narodową Czeoh w fe- 
dęraoyjnym  ustroju całej monarchii.

Zakusy niem ieckie były powodem, iż 
zwołany na dzień 31 m aja t. r. kongres sło­
wiański do Pragi, żywe obudził zajęoie poza 
gramoami Czeoh. W komiteoie kongresowym 
oztereoh zasiadało Polaków: Jan Dobrzański, 
W italis Grzybowski, ks. Jerzy  Lubomirski i 
dr. Karol Malisz a nadto lwowska Rada Na 
rodowa wyprawiła nad Wełtawę, jako cwego 
przedsBawio.ela, Franoiszka Smolkę. Polacy

na kongresie w trudnem  znaleźli się położe­
niu, wobec zasadniozej różnicy w dążno- 
śoiaob i w zapatry waniaoh zastępców po­
szczególnych plemion słowiańskiob. O ile bo 
wiem wszysoy god łili się z konieoznośoią o- 
balenia hegemonii niemieckiej, o tyle różną 
była io t tak tyka wobeo monarohii. I tak 
Czesi otwarcie a stanowozo oświadczali cię za 
zasadą utrzym ania Anstryi, podczas gdy p rzy ­
szły byt m onarchii był oo najm niej oboję­
tn ą  kw estyą dla Słowaków i Kroatów pałają- 
oyoh nieprzejednaną nienawiścią do Wę­
grów i pod wpływem tego antagonizm u skłon- 
nyoh do sojuszu choćby z caratem. — Sejm 
słowiański właśoiwie je s t teraz niczem — p i ­
sał Smolka w dniu 11 ozerwoa z Wiednia, do­
kąd z Pragi jeszoze przed zerwaniem  gwał- 
townem obrad odjechał — leoz to zetknięcie 
się może być zarodem wielhioh rseozy i m o­
że się staó ratunkiem  dla państwa austrya- 
ckiego, jeżeli z tego należyoie korzystać 
zeohoe ..

Niestety, rozruoby uliozne, któryoh w i­
downią stała się Praga w dniu 12 czerwca 
t. r. udarem niły dalszy tok obrad zboru sło-l 
wiańskiego. Palaoki krwawą ową ruchawkę 
uważał za jednę z najstraszniejszych klęsk 
dla sprawy ozesk.ej, gdyż ona to główn.e 
przeszkodziła zamierzonemu ju ż  zwołaniu 
seimu krajowego, którego żądania w legalnej 
przedstawione formie spotkałyby się z więk­
szą, jak  sądził, powolnośoią rządu, aniżeli po­
stu laty  sejmu węgierskiego. S ą lz .ł Palaoki, 
iż gdyby nie ów nierozsądny wybuoh, to 
Czesi już  w roku ozterdziestym  ósmym uzy­
skaliby prawa, dotyobozas będące przedm io­
tem ioh gorący oh pragnień i u silny oh zabie­
gów, a h istorya Czeoh, tudzież całej A ujtryi 
odmiennym aniżeli obeonie poszłaby torem.

Reakoya siłą zbrojną zgniotła w zarod­
ku powstanie, przedstaw iając je  jako wynik 
szeroko rozgałęzionego spisku słowiańskiego, 
dążącego do obalenia istniejąoej formy rządu. 
Ustały parady kongresu, którego ozłonków 
pod osłoną k rasyerow wydalono z miasta, 
rozwiązano gwardyę narodową w Pradze, a 
na Hradozynie zasiadł sąd wojenny, przed 
którym zaskarżono także Palaokiego jako je ­
dnego z moralnyob sprawoów zaburzenia. 
Denanoyaoya ta wszakże zbyt była niedorze- 
ozną, by miała osiągnąó jakikolw iek skutek. 
Zostawiono poważnego historyka w spokoju.

Zaszozyoony zaufaniem wyboroów m ia­
sta Pragi znalazł się Palaoki w sejmie kon­
stytucyjnym , gdzie jako przywódoa oałej 
g rapy  ozeukieb posłów, w ybitną miał odegraó 
rolę. Dobry polityk — jak to słusznie zauwa­
żył Leszek br. Borkowski w S e j m i e  u s t a ­
w o d a w c z y m  r a k u s k i m  — jest h istory­
kiem przyszłości, Palaoki był tylko bistory 
kiem przeszłośoi. Znał on dokładnie rany, j a ­
kie narodowi jego zadało sąsiedztwo Niem- 
oów, chciwych rozprzestrzenienia i zaboru. 
Zdawało mu się zatem, iż całem zadaniem

polityki bieżącej było zabezpieozenie się od 
tego niebe ipieczeństwa, iż rozwiązanyob przez 
rewolnoyę rąk nie można lepiej użyó, j»k  sy- 
piąo wały i bijąo ostrokoły od Niemiec. . Do 
wojny potrzeba siły, za.em Palacki ze swem 
stronniotwem wobodził w przym ierze z p rze­
rażonym  absolutyzmem, aguąi Anstryi j e ­
dnej, potężnej, słow iańskiej. Ale aLsolutyzm 
przyjm ował mile jego usługi, uboozną zaś 
drogą wyzyskiwał ją dla ubocznyob oelów. 
Sic y ł więo Palaoki szozerze wraz z swem 
stronniotwem  obłudnem u rządow i, aż wre- 
szoie ze łzam i w oozaob ośw iadczył: oszu- 
keno nas!

Nie uprzedzajmy wszakże wypadków.
W izbie pełnej rzadko Palaoki głos za­

bierał i to tylko w sprawach mniejszej wagi. 
W rzeozywistości jednak  wyw ierał on na swe 
otoozenie wpływ nieprzeparty, dia którego co 
powodu z weno go okiem partyi ozeskiej. Wy­
brany w dniu 1 b. r . do w ydziału konstytu- 
oyjnego żywy brał udział w jego  praoaoh. W 
pamiętnej rozprawie,, jaka  w dniaob w rześ­
niowych rozwinęła się w izbie w sprawie do- 
pcszozenii deputaoyi węgierskiej, uozestni- 
ozył Palaoki przemawiając na niekorzyść 
Węgrów, zarzuoająo im doiskanie innych na­
rodowośoi. Odmowna uobw .ła sejmowa wy­
wołała deprym ujące wrażenie wśród ludności 
stołeoznej. Rzuoiła potężne zarzewie rewolu- 
oyi, która już w kilka dni później miała w y­
buchnąć.

W dniu szóstym października 1848 roku 
Palaoki wraz z swem strouniotwem  opuśoił 
salę posiedzeń i Wiedeń, w którym  sarajne 
żywioły wzięły stanowczą przewagę, leoz nie 
ustawał w praoy, by umoźliwió dalszy tok 
obrad konstytutyoyjnyoh. Pierw otnie m yśla­
no o przeniesienia sejmu do Berna, ale ka- 
marylla stanowozo sprzeciwiła słę tem u za­
miarowi, tw ierdząc n e bez podstawy, że 
miasto to w czasach beatow ych stało s;ę n ie ­
jako przedmieściem Wiednia. Niektórzy znów 
doradzali p rze n ie s ie n i sejmu do Pragi, czemu 
wszakże pizeuiw uyua% A Zaii oię Oaeai, lęka­
jąc się opozycyi ze strony posłów niemie­
okioh. Tak więo wśród ogólnej niepewnośoi i 
nieporadności obwyoono się skwapliwie Kro- 
mieryża. Tak się więc stało i Palaoki zajął 
się gorliwie redakoyą projektu konstytucyjne­
go, jako jeden  z pięciu ozłonków śoiślejszago 
komitetu. Projekt Palaokiego pozostawiał mo­
narsze oraz władzy naczelnej tylko te spra­
wy, które dotyozyły całości państw a. Sejm 
państwowy miał się składać z delegatów w y ­
bieranych przez sejmy krajowe. Na ozele za­
rządu każdego z krajów koronnyoh staó miał 
prezydent ministrów wraz z radą odpowie­
dzialną webeo sejmu krajowego, do której 
należałyby zarówno sprawy adm inistracyjne, 
sądowe i szkolne ja k  wyznaniowe i skarbowe. 
Całość państwa dzielił Palacki na ośm grup, z 
których ozeska obejmowała próoz Czeoh i 
Moraw także Szlązk i Słowaoozyznę, a g ru ­

pa polska składaka się z G alicji, Bukow iny i 
z ruskiob komitatów węg:erskioh. P ro jek t ten  
natrafił na w .elki opór zwłaszcza ze strony 
przedstawicieli m niejszych krajów koronnyoh 
domag&jąoyoh się odrębncśoi dla siebie. Broniąo 
zasady najdalej p su n ię te j autonom ii narodo­
wej, zwłaszoza dla Czech, nie zdołał Palacki 
uzyskać dla swej opinii większośoi głosów w 
komitecie konstytucyjnym  i ze skłudu tegoż 
oiała w ystąpił. Miejjsoe jego zajął Strohbaeh. 
Ostatecznie z początkiem  maroa 1849 ukoń­
czono w komisyi narady nad projektem  kon­
stytucyjnym , którego pierwsze ozytanie m ia­
ło nastąpić już  w połowie miesiąoa.

Rozwiązanie gwałtow ne sejm n pogrze­
bało m iędzy innym i także i p ro jek t konsty­
tucyjny Palaokiego, k tóry  uznał za stosowne 
zasady kierująoe jego  polityką, wyłuszozyć 
wobeo kraju. Ogłosił pizeto w Narodnich No­
winach artyku ł p. t. Centralizacya i rów nou­
praw nienie w Austryi. Rzeoz ta  spowodowała 
zawieszenie wydawnioswa i prześladowanie 
autora przez władze polioyjne, k tóre prze­
szkodziły naw et wyborowi znakom itego ba­
dacza do zarządu „Muzeum Czeskiego" w ro­
ku 1852.

Zawiedziony w żyoiu publioznem  szu- 
aał Palaoki ukojenia i pocieony w badaniaoh 
dziejowyob przeszłośoi swego kraju , dla któ­
rego pc reakoyjnyoh rządaob Bacha pow róci­
ły ozasy prawidłowego, konstytucyjnego by­
tu. W jesieni 1869 roku pospieszył znów sę 
dziwy historyk w szeregi .falozącyoh o pra­
wa narodowe szerm ierzy a w sparty energią 
tudzież wymową swego zięoia i współpraco­
wnika Riegera dzierżył wysoko sztandar sta- 
roozeskiego stronniotw a, którego widomą gło­
wą i moralnym wodzeni pozostał do ugonu, 
(d. 26 m aja 1876 r.).

Na kró tk i ozas przedtem , w kw ietniu 
t. r. święoono uroczystość ukończenia Lzitjow  
jego pióra i wówozas wypowiedział Palacki 
te pamiętne słowa.

— Narodowi naszemu, otoozon6mu ze 
wszech ptron przez nieprzyje oioJ grozi w iel­
kie niebezpieczeństwo. Mimotc nie puddaję" 
się zw ątpienia i spodziewam się, że przemoże 
naród nasz wszystkiob, j żuli tylko zeobce. 
Niedość jednak powiedzieć: ohoę. Każdy z 
nas musi praoować, współdziałać, ponosić, o 
ile możaośoi ofiary na rzecz wspólnego do­
bra a szczególniej dla utrzym ania narodo­
wości...

Oby o tern pamiętał każdy Słowianin 1 
Stanisław Schnur-Pepłowski.
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Oj u m  St o k
Powieść Champora.

(D okończenie)

  Teraz poznałam o ię , zrozumiałam,
nie jestem  ani ślepą ani szaloną. Rozumiem 
oo uozyniłeś dla mnie, tak, rozumiem wszy­
stko, nawet i tę  ostatnią ofiarę, szanuję cię i 
kooham, innego nie mam na świeoie pragnie­
nia, jak  otrzym ać twe przebaozenie l Ty mi 
daruj te * winę, najdroższy 1 Dośó mnie ukara­
łeś 1 Gdybyś wiedział jak  strasznie od dawna 
oierpięl Nie móda ani oię zobaozyó, ani do 
oiebie napinań, uważać cię za straconego dla 
mnie na zawsze — wreszoie widzieć się zm u­
szoną zadać oi jeszcze ten ból straszny, chwy­
cić się tego okrutnego środka, ażeby oię od- 
naleśó, znieść samej narzuoone mi zaohowanie 
n ę , wymyśleń i przyjąć mylne pozory 1...

Umilkła, przerażona samem wspomnie­
niem  własnej przeszłości:

— Ale oo to wszystko znaczy 1 Czegóż 
mam żałować?... Cóż to wszystko, gdy ty  tu 
jesteś R yszardzie? . Ty jesieś moją ohlubą, 
mojem szozęścii m 1... Nie opuszozaj mnie
teraz 1

Leoz on nie dawał się zmiękozyó. Bronił 
się przed tą ohęcią, która w oerou go nama­
wiała, by przytulił do siebie tę  w ątłą istotę, 
oddającą mu się zupełnie ; był nieporuszony

i zimny, ani słowem ani pieszczotą nie od- 
pnwiadająo. Wreszoie ona z rozpaczą za­
wołała :

— Cóż ohoesz, abym więcej powiedziała? 
Jakiegoż dowodu żądasz jeszcze?... Rozkaż 
mi co zechcesz, zadaj mi karę. jaka ci się po­
doba I... Nio mnie to wszystko kosztowaó nie 
będzie. Rozporządzaj mną, należę do oiebie... 
Kocham oię, jak  koobanym być choiałeśl Mój 
R jszardzie najdroższy!...

| Było w tym głosie tyie prawdy i bolu,
‘ że Ryszard uległ... Prawie bezwiednie ręka 
ijego dotknęła delikatnej szyi Simony i jej 
i włosów złotyoh, i bez gniewu, ale smutno, 
z głęboką goryozą rzekł oiobo:

! — Wszystko to daremne. Łudzić się nie
jmogę dłużej. Niemożliwa jest, żebyś mnie ko- 
(chaó m ogła; gdybyś nawet oboiała, gdybyś 
w to sama wierzyła, byłaby t tylko gra 
twej wyobraźni, albo ułuda twojego se rc a ; 
ale wobec rzeozywistośoi zniknęłyby one.

Podniósł rękę, tw arz swą wskazująo.
Ona zawołała gw ałtow nie:
— Cóż dla m nie znaczy twarz twoja, 

Ryszardzie? Poznałam duszę twoją!
Potrząsł niedowierzająco głową i powie­

dział tylko :
— Czy więo zapom niałaś?...
Ale dokońozyć nie mógł. Zanim się spo 

strzegł, drobne paloo Simony, odwiązały zrę- 
oznie czarną przepaskę, zdjęła mu ją  i pa­
trzyła mu w tw arz prosto.

Patrzyła wzrokiem miłości i zaufania 
pełnym, jak  gdyby on jej był ojoem, bratem  
lub dzieokiem, z czułośoią, uszanowaniem i

takiem współozuciem, ’ak gdyby nieszoaęście 
jego ozymlo go dla niej droższym i poszano­
wania godniejszym.

I raptem , zwyoiężająo ostatn ią słabostkę 
w uniesieniu wielkiej miłośoi i kcobania, usta  
swe przyoisnęła do zabliźnionej rany  tw arzy 
Ryszarda, oddająo mu ten  serdeozuy pooału- 
nek, niegdyś otrzym any, który  m a dłużną zo­
stała

Teraz nie opierał się dłaźej. P rzygoto­
wany był do znoszenia bola, ale szozęśoiu o- 
przeć się nie um iał.

— Ach — rzekł — ja  tak uwielbiałem 
ciebie 1 A daremnie walozyó 1 uwielbiam  e.ę 
zawsze 1

Do piersi ją  przyciskał. Ona była jego 
cała do niego należała, dobrowolnie, z prze­
konania i z własnego seroa. Nie wiedział, j a ­
kim sposobem stał się ten oud, ale był jego 
pewnym ; ozuł, że jest kochanym, i napawał 
się tern niesłyohanem szoząśoieml

Simona spoozywała w jego  objęoiu. Zna­
lazła wreszińe spokój i uciszenie soroa; odna­
lazła. ■ S p o d z iew an e  a tak  ozyste szozęśoie, 
z ie ln e  wypełnić w szystkie pragnienia je j du­
szy i seroa.

Ryszard potrzi bow tł być koobanym, ona 
mu tę miłość w zupełności dawała.

Ryszard był nieś zozęśliwy n, ona z po­
dwój nem usiłowaniem starała się go szoząśli- 
wym uczyuió. Na jego zeszpeoone; tw arzy, 
widziała teraz ślady nadludzkiego  oierpienit. 
i odblask miłośoi nieziem skiej, w oozach jego 
ozytała to wielkie głębokie uczuoie, którem  
ją  ogarniał i ta tw arz pokaleozona stu wała się

Rozruchy antysemickie.
Lwó v d. 16 czer woa. 

Że jesteśm y przeciw nikam i wszelakich 
rozruchów a tern sumem i antysem ickich — 
d o w o d z i ć ,  zdaje s i ę ,  nie p o r . r z ^ b u j o i n y .  P o  t ę

dla niej drogą, uboohaną, nie c-zuła dla niej 
obrzydzenia, n i w strętu, ja a  gdyby była je j 
najpiękniejszą.

On to wszystko odczuwał. Był do głąb* 
seroa przejęty i bez wahania oddawał się .ły 
uozuoiu tak  długo ukrywanem u.

— Wierzę tobie — mówił — nie tłum a z 
się! Zostań tylko, bym mógł patrzeć na cie­
bie! Bo gdybym  oiebie nie widział, zdaje mi 
się, że oszalałbym teraz !

Nie potrzebowali dużo słów m ędzy so­
bą, kochali się i rozumieli, a z cierpień prze- 
bytyoh, zostało im tylko jedno wspom nienie: 
obawa, żeby siebie znowu nie stracić. Powstali, 
trzym ająo się ciągle i zapytali równocześnie 
sieb ie :

— Dokąd choesz pójść?...
I razem  odpowiedzieli sobie :
— Tam, gdzie ty  pójdziesz.
— Nie l Zabierz mnie ty  z so b ą! — rze ­

kła Simona. Wsunęła rękę pod jego ramię, i wy­
szli temi drzwiami, przez które przeobodziło 
już  ty le nienawiści i nieuleczalny oh oierpień, 
tyle nędzy ludzkiej. Te drzwi były dziś dla 
niej łukiem tryum falnym , zaczarowaną bram ą 
otwierająoego się raju .

Równie, jak  sam Ryszard, nie spostrze­
gła i ona, Zd zapomniał na tw arz włożyć czar­
ną przepaskę. Przed oałym światem gotow ą 
była iść z dumą p rzy  jego boku, a on zale­
dwie wiedział, że ten  świat istnieje. Zapo­
mniał o swojem kaleotwie, o smutnyoh przej- 
śoiaob, o złośoi ludzkiej, zapomniał o wszy- 
stkiem, w słodkiem uniesieniu miłośoi głębokiej.

Nie zauważyli naw et na swej drodze in -

piamy tych, którzy w jakikolw iek sposób do 
ich wywołania się przyozynili — nie mniej 
jednak potępić musimy tę  ozęśó prasy krajo ­
wej, k tóra z tyoh tu  i ówdzie zaburzeń 
antys miokich kuje dla siebie senzaoyę, da- 
jąo żydowskiej prasie wiedeńokiej nową spo­
sobność do rzuoania się na kraj nasz, jego 
orgsuizaoyę i sfery przewodnie. Neue freue 
Presse zaczęła swe oburzdnia przeoiw kjrajp- 
wi naszemu od nai adu na starostów , mówiąc, 
iż w ich niedołęstw ie wina, że rozruoby się 
szerzą a Wiener Allg. Ztg. idzie dalej i po­
wiada, że w inni temu — no, któż inny — 
jak n,e szle.uboioe, konserw atyśoi, k tórzy po­
pierają antysem ityzm , aby w cen rposób od­
wrócić nienawiść chłopów od siebie a p rz e ­
nieść ją na żydów. Niewątpliwie ideę tę  N. 
fr. Presse poohwyoi i dalej będzie w niej 
„praoowałau. Nawet tak  poważny organ, jak  
Fremdeńblatt niewiadomo z jakiej raoyi w plą­
tał w zamieszki an ty  sernic t ie  obawę, aby cen 
ruob nie skierował się także przeoiw innym 
warstwom ludności.

Zdaje się, że w ostatniob ozasaob takiej 
obawy nigdz.e w kraju  naszym nie było i 
obeonie jej nie ma, niewiadomo więc na oo 
tego argum entu użył Fremdeńblatt, zapowia- 
dająo przedsięwzięcie przez rząd energioznyoh 
środków oelem stłum ienia budząoycb się tu  i 
owazie pojawćw nienawiśoi rasowej. Chyba, 
że oboiał odpowiedzieć tym, k tórzy w osti ■ 
tnioh czasaoh występowali tak bardzo „w o- 
bronie powagi centralnego kom itetu w ybor­
czego" obniżająoej się przez to, iż w okręgu 
sanockim nie postawił swojego kandydata. 
Gdyby się to było stało i obeone rozruohy 
w jasielskiem  i gorlicknm  które to powiaty 
do piątej kuryi. sanookiej należą, wybuohły 
tak, jak  ybuohły, byłby dopiero żer dosko­
nały dle. Kury er a lwowskiego i innyob radykal­
nych Żywiołów. Gała w ina byłaby spadła na 
szlaohtę. A tak, Kuryer lwowski nie może n i­
kogo innego wskazać jako sprawcę roaruobów, 
jak tylko swego przeoiwnifca przy tyoh wybo­
rach — ks. Stcjałowskiego.

K rasow ska N. Reforma r o w p  % takim 
jękiem  i płaczem przedstaw ia zaburzenia w 
Kołaczycach, ja k  gdyby isto tn ie  ooś straszne­
go się tam  stało — tymczasem w rzeozywi- 
stcści był tylko popieob na podstawie opo­
wiadań krążącyob, iż będą żydów bić, palić 
domy itd., k tóry zwiększył się pożarem rafi- 
neryi Franta, co do którego atoli nie zbada­
no jeszoze, ażali spowodowany zonteł przez 
tum ultantów ozy też wybuohł przypadkowo.

My w tyoh pojawaob ostatnicn dni nie 
upatrujem y żaduego większego niebezpieczeń­
stwa gr-żąoegc krajowi. Przyozyna rozrnohow 
kalw aryjskioh dostatecznie w yjaśnioną zosta­
ła. — jasielskie i gorliokie znajdują swe uza­
sadnienie w roznam iętnionej walce wyborczej, 
jaką tam prowadzą ludowoy K urj. lwów. i lu­
dowcy ks. Sfcojai resk iego . Z ukończeniem  
akcy: wyborczej u stanie tam  i powód do

nyoh dwoje ludzi, m inęli icb, szybko, tak  im 
było spieszno uchodzić stąd razem

— Nie, nie mój panie 1 byłoby nie deli­
katnie ścigać młodą parę małżonków! — rzekł 
Osmin zatrzym ując Tomasza E rlingtona, k tó­
ry  w pogoń za nimi chciał się rzuoió. — Bie­
dne dzieci! To dziś przecie dzień ioh weselał 
Dość długo na ten  dzień ozekali! Widzisz, 
a.01 h tn y  panie, nigdy nie trzeba o niozem na 
świecie wątpić! Są zdarzenia, które powinne, 
by zniszozyó szozęśoie ozłowieaa, a k^fire t y l ­
ko je  odwlekają ta ‘v, jak  są ciosy, k tóre za ­
bić go pow inny, a które jednak  zostaw iają 
go przy życiu 1 Ale wyglądasz pau, jakby oię 
to wcale me zajmowało co mówię... a praw da 
— że mięszam się do tego, oo do mnie nie 
naieży. Powróćmy do kw estyi należąoych do 
mego faohu. Czekaj pan... o czem moglibyśmy 
mówić? Ot, o prawodawstwie angielskiem.., 
Pan zdajesz się bardzo w tem biegły?... Co 
w niem najpiękniejszego zn ijdu ję , to substy- 
tuoyęl Nio równego, żeby ojoow:znę zaohowaól 
Z tem prawem, nmieraó można spokojnie 1 .. 
Więo tedy Gen olbrzymi spadek Erlingtonów , 
nie byłby wyszedł z rąk rodziny, gdyby na­
w et koohany kuzyn j a ń sk i, był się zhbił na 
polowaniu, gdyby się był me ożenił, lub w o- 
stateoznym  razie nie zostawił potomków... od 
ozego nas Boże uohowajl... I mam nadzieję, że 
nas od tego uohowal — zakończył stary  pra­
wnik, wypuszozając ramię Tomasza E riingto- 
na i obraoająo się ku niemu plecyma, a rzu- 
oając raz jeszoze spojrzenie w stronę, w k tó ­
rej zniknęli państwo Ryszardowie E rling ton .

K O N I E C .

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze pin w mili nim M IK O Ł A J  LUD W I O
L w ó w , u L  R Ł h c k a  1. 14.
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owych zajść — przez tydzień zaś jeszcze 
dzieląey od wyborów władze będą m usiały 
czuwać podwójnie a zaburzenia się n ie pono­
wią. Żydzi zaś z ostatnich zamieszek powm- 
n i odnieść dwie nauk i: raz, że bezwzględnem 
swem postępowaniem  i w yzyskiwaniem  swe­
go spry tu  wobec ludności chrześcijańskiej, 
mogą ciężkie sprowadzić na siebie następ ­
stw a — a powtóre, iż łączenie się ich w m ia­
stach i m .asteczkach z żywiołami radykalny­
mi nie może im przynieść pożytku, bo te ży ­
wioły radykalne zawsze ostatecznie, czy w 
pierwszoj czy drugiej liu ii, ale w rezultaoie 
przeciw nim się zwróoą.

Wymiar
Na ostatniem  walnem zgrom adzeniu 

członków krakow skiego Tow arzystw a ro ln i­
czego podniesiono, iż lwowska dyrekcya skar­
bowa w ydała okólnik polecająoy władzom 
skarbow ym  jak  najw yższe podnoszenie, zw ła­
szcza rolnikom , fasyj podatku osobisto do­
chodowego. Celem zaprzeczenia temu zarzu­
towi, urzędowa Gazeta lwów. ogłosiła obecnie 
odnośny okólnik kraj. Dyrekoyi skarbu z d. 
27 mai ca br W okólniku tym  o rolnikaoh 
natu raln ie  nie m i mowy — a dwa charakte­
rystyczne z * niego ustępy tak  brzm ią:

„Nowa ustaw a o bezpośrednich poda­
tkach osobistych zm ienia zasadniczo dotych­
czasowy system  ich wym iaru, wprowadzając 
działalność organów wymiarowy! h na nowe 
zupełnie tory. Zastosowano ustaw ę do naj­
nowszego ukształtow ania stosunków społecz­
nych i unormowano tak niskie stopy poda­
tkowe, że każdy koncrybuent czy bardzo 
wielkie, czy też bardzo szozupłe posiada do- 
ohody, może bez uszczerbku dla swych po­
trzeb  swojemu obowiązko a  i podatkowemu w 
całej pełni zadość uczynić.

„Przypuszczać też należało, źe m yśi 
przew odnia ustaw odaw cy znajdzie należyte 
zrozum ienie u ogółu, wpływ ając dodatnio na 
poczucie obowiązku ponoszenia ciężarów po­
datkow ych odpowiednio do s .ł i możności.

„Oczekiwanie to w bardzo znacznej 
części zawiodło. Dochodzenia przeprow adzo­
ne w tym względzie przez panów krajowych 
inspektorów  podatkow ych w ykazały w pra­
wdzie w wielu wypadkach skrup ila tn ą  na­
w et sumienność w zeznaw aniu dochodów. 
Dotyozy to  w szczególności urzędników  pań­
stwowych, k tó rzy  z małymi wyjątkam i nie 
w ahali się zeznać procentów od swych n ie­
raz bardzo skrom nych' oszczędności, nie wa­
hali się podać dochodu ■ pryw atnego, niepo- 
płatnego, a n ieraz bardzo żmudnego zaro­
bku, jak  udzielanie lekcyj i t. p. Toż samo 
sprawdzono także i co do wielu osób z in ­
nych zamożnych sfer społeczny oh, które swe 
zeznania podatkow e najsum ienniej sporzą­
dziły.

„Liczne są jednak  wypadki, w których 
ozy to z nieznajom ości przepisów, czy to 
w skutek lekkom yślnego trak tow ania  tej spra­
wy, czy też wreszcie ze złym  zamiarem ze­
znano dochody zupełnie nie odpowiadające 
rzeczyw istym  stosunkom .

„W tych wypadkach więc ko rrek tu ra  w 
ustawie przew idziana bezwarunkowo nastąpić 
musi. Powołane do tego są obok władz podat­
kowych — kom isye szacunkowe, których za­
daniem będzie nigdzie nie dopuścić do tego, 
aby zeznanm  niepraw dziw e przyjęto  bez 
zmiany za podstaw ę w ym iaru z oczywistą 
krzyw dą dla osób fasyonu jących ; wpłynęłoby 
to niew ątpliw ie nadzwyczaj demoralizująco 
na cały ogół kontrybuentów .

„Niemniej ujem ne następstw a pociągnę­
łoby za sobą, gdyby wobeo rzetelnego faten 
tu , k tóry  swoją otw artością spowodował pew 
ne m niejszej w agi w ątpliw ości, zarządzono 
drobnostkow e i uciążliwe dlań dochodzenia a 
zeznań fa ten ta  n ierzetelnego nie kwestyono- 
wano i traktow ano sprawę jego w ym iaru ła 
godniej, niż faten ta rzetelnego.

W skazanem je s t  w ogóle, aby władze 
podatkow e i kom isye szacunkowe postępowa 
ły  wobec rzetelnych  fatentów  z uprzedzaj ą- 
oą uprzejm ością i pobłażliwością, a natom iast 
zastosow ały wobeo nierzetelnyoh całą stanow ­
czość, ścisłość i surowość w ustaw ie wska* 
zaną.

„Stanowisko sp leczne nieprawdziwie fasy o- 
nującego nie powinno i nie może być brane w 
rachubę przy ocenianiu jego fasyi.

W łaśnie względy wobec osób możnych i 
wpływowych m usiałyby najbardziej dem orali­
zująco oddziałać na innych kontrybuentów . 
Oszacowanie dochodu nastąpić powinno co 
do w szystkich osób do jakielkolw iek sfery 
społecznej one należą, jedyn ie  według najlep 
szej w iedzy i woli.

Dążąc do takiego ze wszech m iar sp ra­
wiedliwego oszacowania, u n i k a ć  też należy 
bezwarunkow o w yrobienia bo  i e  zby t korzyst­
nego sądu o wysokości dochodów kontrybu- 
enta. Omyłka in plus, oozacowanie po nad 
rzeczyw istą wysokość dochodu zaohwiaóby m u­
siało u zeznającego wiarę w sprawiedliwość 
władz wym iarowych, a m ogłoby pociągnąć 
za sobą w szerszych kołach szkodliwą reak 
oyę przy  przedkładania fasyi w latach następ 
nyoh.

Zasadami temi kierować się powinni w 
pierwszej linii referenci podatkow i — jako 
taoy i jako  przewodnicząoy komisyi, gdyż na

nich cięży główna odpowiedzialność za siu 
szny i spraw iedliw y wym iar podatku osobisto- 
d> >chodowe' o“.

Końcowy ustęp tego okólnsk* opiewa :
„Prezydyum krajowej dyrekoyi skarbu 

dołożyło wszelkich starań ażeby referentom  
podatkowym ułatw ić ciężkie zadanie, jakie 
mieli i mają do spełnienia w ciągu lar, 1897 
i 1898.

„Dotychczas wyw iązywali się referenci 
podatkowi z zadania tego w przeważnej ozę- 
ści zadowalająco, co z uznaniem podnieść wy­
pada. Ostatnie i najw ażniejsza stadjum  tego 
zadania je s t obeonie do spełnienia. — Refe­
renci podatkowi powinni się przejąć ważno­
ścią chwil: i swojego posłannictwa. — Oni to 
m ają utorować drogę nowej insty tucji podat­
kowej i przyczynić się tem s^mem do podnie­
sienia u ogółu moralności w sprawaoh podako 
wych. — Im sum ienniej i gruntow niej speł 
nią to zadanie w roku bieżącym tein łatw iej­
szą będzie sprawa na przyszłość i tem wię­
ksze położą zasługi dla dobra służby publi­
cznej.

„Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
polega z pełnem zaufaniem  na znanej mu 
energji i dobrych chęciach panów referentów  
podatkowych, których też bez w yjątku m ia­
nowano przewodniczącym i kom isji szacunko- 
kowych, nie w ątpiąc ani na chwilę, że dołożą 
wszelkich starań, aby z zadania swego jak  
najohlubniej się wywiązać.

„Zarazem zaznaoza prezydjum  ze swej 
strony, że nie poskąpi im swego uznania, że 
choe i potrafi prawdziwe zasługi ocenić i na­
leżycie wynagrodzić.

2S izby sądowej*
Kraków d. 15 nzerwoa. 

Dziś rozpoczęła się przed sądem przy- 
sięgłyeh rozpraw a 0 0 . Jezuitów  w Nowym 
Sączu i stow arzyszenia nowosądeckiego „Przy­
jaźń" przeciw wychodzącemu w Krakowie 
pisemku socyalistyoznem u Naprzód o obrazę 
czci drukiem  popełnioną.

Akt oskarżenia rzecz tak po krótce 
przedstaw ia :

„Na przedstaw ieniu jasełek dnia 6 s ty ­
cznia br. w lokalu „Przyjaźni1* w Nowym
Sączu odbytem, znalazła się m iędzy inny 
Regina Izw orska w raz z narzeczonym  swym 
W alentym Paśoiakiem. Po przedstaw ieniu, 
kiedy ju ż  obecni księża się wydalili, nastą­
piła zabawa tańcująca, podczas której Wa­
lenty Paściak dał Reginie Izw orskiej piorścio- 
nek, a gdy odprowadzając Izw orską do domu 
w stanie niezupełnie trzeźwym o mało co nie 
zgubił srebrnego zegarka, Izworska wzięła 
również i ten  zegarek do siebie w p rzecho­
wanie, a w parę dni później wraz z p ier­
ścionkiem mu go oddai a.

Jakkolw iek podczas owej zabawy tańou- 
ją  jej, po jasełkach odbytej, żadnego księdza 
w lokalu n ie Dyło, a Izw orska tylko z Wa­
lentym  Paściakiem tańczyła i zupełnie z sali 
się nie wydalała, sam fakt, że przyniosła do 
domu srebrny zeg.-.rek i pierśoiouek Paśoia- 
ka, w ystarczył do osnucia na tem  tle  plotki, 
jakoby Izw orska ten zegarek z pierścionkiem  
od któregoś z ojców Jezuitów  otrzym ała, 
przyczem  zmyślono, jakoby Izw orska Regina 
otrzym ała dwa zegark i: jeden  złoty, drugi 
srebrny i jeden  pierścionek, jakoby opowift 
dała M agdalenie Sohaohnerowej wobec Ma­
cieja Ulicznego, źe dostała je  od O Jezuity , 
ie  była z nim  w wychodku, jakoby robiła 
w yrzuty swemu narzeczonemu Walentemu 
Paśoiaaowi z powodu, że ją  do lok ilu „Przy 
jaźn i"  zaprowadził, jakoby podczas jej cho­
roby 0 0 . Jezuici dawali j t j  pieniądze z za- 
sirzeżeniem , aby żadnego lekarza z Nowego 
Sącza nie wzywała i jakoby po wy zdrowie 
niu dawali jej księża jeszcze po 10 złr pod 
warunkiem, aby o tem nikomu uie mówiła, 
a okolioznośoi te  stw ierdzić mogły Magdale 
na Schachnerowa, Anna Uliczna i Anna Bor­
kowska, jakoby takżb Ludwik Oaval o oałern 
zajśoiu w Naprzodzie opisanem wiedział, a 
Izw orska jed en  z otrzym anych od owego 
księdza zegarków u B^ruohowej Sternow ej 
zastawiła, skąd go naw et W ładysław Polewka 
z polecenia Anieli Grulik iwej miał wyku­
pywać.

W szystkie te okoliczności okazały się 
jednak  wprost zmyślonemi, a łatw o było do 
wiedzieć się o ich nieprawdziwości.

Mimo stanow. zych wyjaśnień otrzym a 
nycb (,d iudzi, u k tórych Izwor^ka mieszkała 
i którzy przecież najlepiej mogli w iedznó o 
całej sprawie, dr. Lehman spisane przez sie­
bie opowiadanie w ręczył Janowi Maliszowi, 
celem przesłania go czasopismu Naprzód, a 
Malisz, nie zadając sobie również trudu  spraw ­
dzenia faktów  w niem przytoczonych, opa­
trzywszy je  jedynie swymi dodatkam i, p rze­
słał jo  jako stały  korespondent do tego oza- 
so; sma, które je  znowu ze stylistyozuem i 
zmianami drukiem  ogłosiło.

Już po wdrożonem śledztw ie oskarżeni roz­
poczęli gorąozkowe poszukiw ania za nowym i 
faktami i całą wiązankę ich przedstaw ił F ran ­
ciszek Sułczewski d. 10 m aja br.

Okazało się jednakow oż, że i te fakty 
są zupełnie zmyślone, oo więcej, że dr. Leh­
man 6 maja br. usiłował obietnicam i nak ła­
niać M agdalenę Sohachner do fałszywych ze­
znań przed ządem a po świętach W ielkano­
cnych spoiwszy Józefa Gardulę wraz z n ieja­

kim Skibickim, dyktował mu ułożone p^zezl 
siebie zeznania niezgodne z tem, co św iadek1 
Lehmenowi opowiadał, skutkiem  czego Gardu 
la d y k ‘a tu  tego, mimo nalegań Lehmana, pod­
pisać nie chciał.

Tak Barbara, ja k  i Agnieszka Czeohó- 
wne, Władysław Waszkowski i W alenty Pa 
ściak stw ierdzili również nieprawdziwość no­
wych faktów, przytoczonych przez oskarzo 
nych: Franciszka Suł izewskiego i dr. Józefa 
Lehmana, oelem przeprowadzenia dowodu pra­
wdy. Gdy tym spósobem z wyczerpującego 
zbadania wszystkich podniesionycb przez oska­
rżonych okoliczności okazało się, że zarzut 
w inkrym inowanym  artykule przeciw oska­
rżycielom prywatnym  podniesiony, je s t  wprost 
zmyślimy w oelach partyjnych, z tendencyą 
poda di a w pogardę i poniżenia w opinii pu­
blicznej 0 0 . Jezuitów  i stow arzyszenia robo­
tniczego „Przyjaźń", oskarżenie je s t  co do 
w szystkich oskarżonych po myśli § 207 p. k. 
uzasadnione. “

Przy rozprawie dzisiejszej, której prze- 
wodninzył radca B u jak , oo. Jezuitów  i „Przy­
jaźń" zastępuje adw. dr. Caro a oskarżonych 
broni dr Sam per ze Lwowa — pierw szy o- 
skarzony dr. Lehman oświadcza, że nie po- 
ozuwa się do winy, hf. to ty lko  spisał, oo mu 
Schachnerowa opowiedziała, a woale nie da­
wał Maliszowi, aby ten to drukował w Na- 
przodze. Malisz opowiada znowu, że gdy opis 
tego faktu dostał się w jego ręoe a w No­
wym Sączu także o tej sprawie opowiadano, 
był przekonany, że to je s t prawdą i posłał do 
Naprzodu tylko do ewentualnego zużytkow a­
nia, redaktor zaś Naprzodu, Sułczewski, trzeci 
i ostatn i z oskarżonych utrzym uje, że to o 
czytał tej notatki w ostatniej chwili dopiero, 
bez jego wiedzy, ułożono ją  do num eru.

Jako  pierwszy świadek stanęła Magdale­
na Sohachner, która całą rzecz dr. Lehmauo 
wi opowiedziała. Zaprzysiężona zeznaje, że 
Regina Izw orska poszła na „Jasełka" z jak im ś 
kucharzem . Po powrocie^ z „Jasełek1* o godzi­
nie 1 w nocy powróciła do domu Schachne 
rowej, u atórej m ieszkała, pijana Izworska i 
mówiła, że ma 2 zeg ark i: 1 złoty, 1 srebrny, 
oraz pierścionek złoty. Schachnerowa widziała 
jedan pierśoionek złoty i jeden  zegarek srebr­
ny z 2 łańcuszkam i i położył j e  na oknie. Na 
zapytanie jej odpowiedziała Izworska, że była 
w „Przyjaźni**, bawiła się dobrze, że było 3 
księży i parę osób, że zegarek dał jej ksiądz 
wysoki, szczupły. Na zapytanie Sohaohnero­
wej, za co dał ksiądz Izworskiej zegarek, od­
powiedziała o n a : „nie wie pani, za co księża 
d a ją ; zeg irek więcej wart, aniżeliby mi dał 

dena." Schachnerowa zeznaje, że Izworska 
przeklinała, że ją  kucharz wziął ua „Jasełka". 
Wezwano lekarza dra Lehm ana do Izworskiej 
i lekarz był dwa razy. Potem Izw orska w y­
jechała i na tę podróż dał jej kuoharz 3 zł. 
Rano Izw orska schowała zegarek, i pierścio­
nek do kufra; co z niemi zrobiła, świadek nie 
wie. Świadek Sohachperpw* była później sa­
ma o poradę lekarską u dra Lehmana. Po u- 
dzielenia porady lekarskiej, dr. Lehman za­
pytał ją  o sprawę Izw orskiej; Schachnerowa 
opowiedziała wszystko, jak  dzisiaj w sądzie, 
& dr. Lehman spisał opowiadanie wobec

Przewodniczący oświadcza, iż Schaoh- 
nerowa wyraźnie stw ierdzi1 a, że złożyła fał­
szywe zeznanie w sądzie; które z tych ze- 
zuań jesł fałszywe, ocenić będzie rzeczą pp. 
przysięgłych, a przewodniczący na podstawie 
§ 277 p k. zarządza spisanie ze świadkiem 
osobnego protokołu i orzeka przeciw świad­
kowi a re s /t  na podstaw ie § 175 u. k.

Świadka odprowadzono do aresztu śled­
czego.

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie ozwar- 
tej po południu.

Popołndniu świadkowie jeden za drugim 
zeznawałi, że w zarzutach przeciw 0 0 . Je ­
zuitom nie ma ani słowa prawdy.

€zas prz
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ar."

wynosi:
na prowincjo 

2  z ł.
we Lwowie

miesięcznie 1 zł. 50 ct
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem :

A d m i n i s t r a cy a „ G a z e t y  Nar odowej ** 
we Lwowi e ,  ul. Krrola Ludwika 3 (sklep).

K l t O N  i  i

Henryki Bodzek. Opowiaoanie Izworskiej sły ­
szał także mąż Suhachnerowej, oraz mieszka 
jący w tej samej izbie Maoiej Uliczny i Anna 
Uliczna.

Na dalsze zapytanie p przewodniczące­
go, odpowiada Sohaohnerowa, że wezwana 
pierwszy raz do sędziego śledczego w Nowym 
Sączu, oświadczyła, że nic nie wie i odeszła 
do domu, co też sędzia zapisał. Gdy wyszła 
zo sądu, szła koło m ieszkania dra Lehmana, 
poszła więc do niego i powiedziała, że sta­
wała do sądu i opowiedziała mu coś czego 
nie pamięta.

Dalej Sohaohnerowa opowiada, że była 
wezwaną drogi raz do sądu w Nowym Sączu 
i wtedy złożyła zeznanie zupełnie fałszywe

Przewodniczący odczytuje owo zeznania 
Schachncrowej, w których tw ierdziła, że 
Izworska opowiedziała jei, iż zegarek i łań 
auszek otrzym ała od swojego kochanka; żc 
nigdy Izworska me mówiła, iż ma zegarek 
złoty i pierśoionek od Jezuity  i to S haohne 
rowa obow ązała się przysięgą stw ierdzić. 
Dalej w ówczesnych zeznaniach swych prze 
ozy Schachnerowa, ażeby kiedykolwiek mó 
wiła jej Izw orska o jakichkolwiek Jezuitaoh, 
że fałszom jest, jakoby robiła jakieś zwie­
rzenia drowi Lehmauowi, jakoby te zeznania 
spisał dr. Lehman i że była przy tem Bodze- 
kowa. W zeznaniach w sądzie w Nowym Są 
czu twierdziła Schachnerowa, że ją  J r. Leh­
man namawiał do fałszywych zeznań ua Je ­
zuitów, za co będzie wynagrodzoną i że była 
oburzoną na dra Lehm ana za to, ża ją  nama­
wiał do felszywyoh zeznań.

Na pytanie przewoduioząoego, co je s t 
prawdą, świadek Schaohn*rowa mówi, iż tam ­
te zeznania są fałszywe a dzisiejsze praw dzi­
we. Dalej wyjaśnia, iż Izw orska na drugi 
dzień rano stanowczo przeczyła, jakoby zega 
rek otrzym ała od księdza i jakoby to komu­
kolwiek m ów iła; zegarek miała od kucharza

Przew odniczący: Czy to pani pow iedzia­
ła drowi Lehmanowi?

Świadek: Nie, bom sobie zapomniała.
Przew odniozączy: Jeżeli ona inaczej ra 

no gadała, to  pani mogła sobie pomyśleć, że 
w nocy przez nią wódka gadała. Pani p a ­
m ięta tylko pewne okolioznośoi, innych pani 
nie pamięta.

Lwów dnia 16 Czerwca.

W iadomości z dw oru. Aroyksiążę Otton, 
jak  zapowiedziano przybył w czwartek na 
wyścigi do Krakowa.

Popołudniu przybył aroyksiążę na plac 
wyścigów, gdzie został powitany przez komi­
tet, towarzystwa i wprowadzony przez um yśl­
nie zbndowany łuk tryum falny, ozdobiony 
chorągwiami i zielenią. Zajął miejsce w oso­
bnej ioży, przybranej bardzo gustownie, inte­
resując się żywe przebiegiem  wyścigów. Pu­
bliczność przybyła licznie. Wieczorem był 
aroyksiążę na herbacie u Romana hr. Poto­
ckiego.

Na posłu ch an ia  u cesarza byli onegdaj: 
ks. Adam Sapieha, prezydent sądu obwod. 
rsdca dworu Łukaszewski i radca dworu Jan 
Scrumieńsiśi.

Zapiski osobiste. Wczoraj wieozorem 
wrócił hr. Kazimierz Badem przez Lwów do 
Buskn.

Marszałek krajowy hr. Stanisław  Badeni 
udał się do Wiednia na trzy  dni. Zatrzyma 
się także kilka godzin w Krakowie w spra­
wie uroczystości odsłonięcia pomnika Mi- 
ckie wiozą.

Mianowania. Prezydyum  krajowej dyrek 
oyi skarbu zamianowało adjunkfca urzędu po­
datkowego Adolfa Kadleoa i kancelistów są­
dowych Franoiszka Jordana i Michała Wra- 
żeja kancelistami władz skaibowyoh w XI kl. 
rangi, a kancelistów: Aleksandra Motykę i
Henryka Jasińskiego ofioyałami kancilaryjny- 
mi w X kl. raugi.

Wydz a ł  k rajow y zamianował asysten­
tów technicznych Józefa O iińskiego, E .ftnun-1 
da Libańskiego, Karola Zinkiowicza inżynie- 
ram i-adjunktam i w oddziale techniozno-dro- 
gowym, zaś elewów techuioznyoh I kl. Anto- 
rnego Kowalewskiego, Józefa Hohna, oraz 
Eustachego Żebrowskiego z Paryża prowizo­
rycznym i m żynieram i-adjnnktam i w oddziale 
tecłmiczno-drogowym W ydziału krajowego.

h un iw ersy te tu . Dziekanem wydziału 
filozoficznego na uniwersytecie lwowskim na 
r. 1898/9 w ybrany został profesor h istoryi 
powsz-ohnej dr. Bronisław Dembiński.

Manifest posłó  w socyalistów , który na 
wzór innych klubów parlam entarnych Rady 
państw a wydali po zam knięciu sesyi parla­
m entu do wyborców swoich, podpisał też Ru­
sin p. Jarosiewicz.

N am iestnik h r. P jn iń sk i dokonawszy 
otwarcia starostw a peozeniżyńskiego, wyje­
chał w ozwartek do Jasła, zaniechawszy z w 
dzenia Delatyna i Worochty, ślioznych miejsc 
we wschodnich Karpatach.

Do Peczeniżyna przybył hr. nam iestnik 
we środę o godz. 3 min. 80 z Kołomyi w to­
warzystwie starosty  Wacława Zaleskiego, 
radcy nam iestnictwa i starosty Bańkowskie­
go, prezesa rady pow. kołomyjskiej Romana 
kniazia Puzyny i starszego radcy leśnictwa 
Rosenberga

Powitany na granicy powiatu przez sta­
rostę Lindego, przybył do Peczeniżyna, gdzie 
u wjazdu przed bramą tryum falną oczekiwa- 
'o go duchowieństwo, urzędnicy państwowi, 
starosta kossowski p Sabat, reprezentaoya 
gm iny Peczeniżyna, deputaoye wszystkich 
gm in z powiatu, nauczycielstwo z dziatwą 
szkolną i deputacya gm iny wyznaniowej 
izraeli ckiej.

Po powitaniu hr. nam iestaika przez na­
czelnika. gminy Peczeniżyna krótką prz mową 
i cfitrowunin ehleba i soli, udał się h r na­
miestnik do budynku st rostwa, gdzie nastą 
pG uroczysty akt poświęcenia budynku przez 
d u c h o w i e ń s t w o  obu obrządków. Po uroczysto 
śniaoh kościelnych zabrał g ł >s hr. namiestnik 
i w  pięknej przemowie podniósł znaczenie 
uroczystości Otwarcia nowego starostwa. Na 
stępnie starosta p. Linde przedstaw ił hr. na­
m iestnikowi obecnych reprezentantów  władz. 
O godzinie 5 m inut 15 odjechał hr namiesnik 
przez Łanozyn do Delatyna, a stam tąd do 
Worochty. Wozoraj wieozorem powrócił z Pe 
czyniżyna 1 > Lwowa, a. stąd ud ije się w to 
w aizystw i Garosty p Zaleskiego do Jasła.

O dpŁj .ranie podatków. Na skargi wy­
powiedziano przez sejm w r. d w sprawie od 
pisywania podatków tym, k tórzy zostali dot 
kmęoi klęskami elem entarnym i odpowiedziało 
obecnie m inisterstw o skarbu za pośrednict 
wem krajowej dyrekcyi s iarbow ej, że 1) 
przyspieszenie do hodzeń co do tego, kto ma 
prawo do odpisa ,a podatku, a kto nie, już 
zostało zarządzone, a choć w niektórych wy- 
padkaoh jeszczo takich dochodzeń nie ukoń­
czono, to to nie wyohodzi na niekorzyść o- 
podatkowanyoh, albowiem spornego podatku 
władze skarbowe nie egzekw ują — a 2) że

wprawdzie nie można odroczyć ściąganie 
zaległyoh podatków od wszystkioh opodat­
kowanych aż do czwarfdgo kwartału bieżące­
go roku, bo toby szkodziło ogólnej gospodar­
ce finansowej i państwa i krajów, ale kto u 
uzyska świadectwo gmiDy i starosfwa, ż e m e  
ma z tzego płacić podatku i i to wniesie proś­
bę do dyrekcyi skarbowej, temn dyrekcya 
przyzna zwłokę do 15 października b. r. co
icor?? i P0“iaŁkó"b które wymierzono w r. 
1897 i które miały być zapłacone w ciągu 
pierwszej poiowy b. r.

Za porozumieniem się z dyrekcyą skar­
bową, wydziały powiatowe przesyłają ao niei 
bardzo wiele podań osób z tych powiatów 
które były nawidzone nietylko klęskami ele- 
m entarnem i, ale i zarazą na bydło lub nie­
rogacizną — z prośbą o wstrzym anie egze- 
znoyj podatkowych, a dyrekcya wszystkie 
takie prośby bez w yjątku rw zględni.

Z Krakow a donoszą, że tana wczoraj o 
godzinie 8 odbyło się burzliwe posiedzenie 
stow arzyszenia chrześcijaósko-społecznego n t  
m andat Prz0wodnicz4°y dr. Dobija, złożył

D yrek to r F a ła t. Wiadomośoi o dym isy; 
dyrektora krakow skiej szkoły sztuk pięknych 
p. la ła  ta podanej przez dzienniki wiedeńskie 
zaprzeczono stanowozo z Krakowa.

Bank krajow y. Rada nadzorcza Banku 
krajowego zamianowała W ładysława Biała- 
czewskiego , W alerego Erlaohera i Stefana 
Kossaka naczelnikami likw idatury, Romana 
Łozińskiego, Ignaoego Krzyszkowskiego i Ste­
fana Świerżawskiego referentam i hipoteczny­
mi, Antoniego Nartowskiego kasyerem, Józefa 
btrzyżowskiego referentem  dla spraw par- 
oe aoyjnych i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarskich wszystkich w III randze urzę­
dników bankowych, nadto Alojzego Królikow­
skiego likw idatorem , Juliusza Reinera kores­
pondentem, dr. Juliana Rużyckiego sekreta- 
rzem  oddziałowym Em ila Trzcińskiego ad- 
jnnktem  I klasy, a Kazimierza Borkowskiego, 
Jozefa Brandysa i Leona Sadowskiego ad- 
j  u aktam i II  kl. wzezzcie Ludwika Gedrus Ey- 
dziatowicze asystentem .

R e g u lac ja  p ła c  oficerskich. Armee Zei- 
tung podaje wiadomość, źe rząd wypracował 
już ustawę o powiększeniu pensyi dla emery- 

oficerów- Najniższa pensya wynosić 
ma 400 zł. Ustawa działać będzie także 

j wsteez. Gotowa ma byó już  również ustawa

ofioewoh 1U PeD8yi dla Wdów i 8ierót P°

R eprezen tanci m. Lwowa na uroczystość 
praską Palackiego dr. Małachowski, Michalski, 
dr. Kaima i Waliohiewi-z wyjechali wczorai 
wieczorem ao Czech. Od p iątku  sprawy pre- 
pV Szaje mi0J e£° *at*twia wiceprezydent

i , , W kom itecie Słowackiego, ti. w tem , 
który zajmuje się sprawą sprowadzenia do 
kraju zwłok Siowaokiego, zaszły poważne nie­
porozumienia. Przewodnicząoy tego kom itetu 

»ewer-Maciejowski ogłosił publicznie bez 
polan ia  motywów, że składa przewodnictwo.

Fom nik  Hoffmanawej. W czwartek, jako 
w rocznicę śmierci śp. Antoniny Hoffmanowei 
odbyło się na krakowskim cm entarzu uroozy- 
ste odsłonięcie pomuika z marmurowym biu­
stem artystki, dm ta rzeźbiarza krakowskiego 
aorpala. Pomnik wznosi się ua marmurowym 
grobie. W rzewnej mowie p. Adolf Walewski 
wypowiedział mowę w której skreślił zas »gi 
HoffmanoWej dla sz tak i dram atycznej. W od- 
stouięoiu pomnika uczestniczyło bardzo liczne 
grono osób ze świat* literatury , sztuki i p ra­
sy, między innym i wszyscy artyśoi i artystk i 
teatru  lwowskiego a śpiewat chór katedralny.

Wy bory do Rady powiatow ej żółkiew- 
s iej, które zo»tały rozpisane, namiestnictwo 
zasystowało.

M ybory do p a rlam en tu  niem ieckiego 
odbywają się w ozwartek 16 b. m. Dla obja­
śnienia telegramów, które doniosą o wyniku 
wyborow, zaznaczamy, że Księstwo Poznań­
skie wysyła do parlam entu niemieokiego 15 
posłów z których dotychczas było 12 Pola- 

, - h j5 Niemców, Prusy zachodnie zaś wy- 
syłają 13 posłow, z których dotychczas było 
7 Polaków a 6 Niemców.

Oględziny lekarsk ie  ogólne do kolonii 
wakacyjnej w Morszynie odbędą się w nie­
dzielę 19 bm. o godz. 10 rano w szkole wy- 
działowej im królowej Jadw ig, (ul. Akadmicka 
1 9). Do oględzin m ają się stawić, bez w y­
jątku, wszystkie dziewozęta, które wniosły 
podania do wydziału To warz. kolonij waka- 
oyjnych dla dziewcząt.

E gzam in  do jrza łośc i w gimnazyum I. 
(polskiem w Przem yśla odbył się pod przewo­
dnictwem radoy szkolnego p. Jana Lewickie­
go od 7 do 13 ozerwoa br. Świadectwo doj­
rzałości o trzym ali: Adlof Czesław, Axer A le­
ksander (z odznaczeniem), Bereski Aleksander, 
Bourdon Bolesław, Burzyński L eon , Heller 
Aron, Holender Jakób, Hopfen Feliks, Janiec 
Leonard, Sam Konrad, Leszozyński Edward 
(z odzn.), Lupa Józef, Muraw Karol, Ryohel 
Zach ary asz , Sohindler Feliks, Sohorr Abra­
ham, Shala Andrzej, Slosarek Bronisław, Szła- 
packi Z ygm unt, Szpunar Leon, Thurnheim 
oam uel, Znrakowski Zygmunt. Przeznaczono 
do egzaminu poprawczego 4 , reprobowano na 
rok 2, reprobowauo bez terminu 1 eksternistę.

K om itet uroczystości Mickiewiczów 
sklej krakowskiej uchwalił dokonać odsłonię­
cia pom nika w niedzielę d 26 czerwca popo­
łudniu Na odsłonięoin przemawiać m ają: 
m arszałek krajowy, jako przewodniczący ko­
m itatu budowy pomnika, prezydent miasta, 
reprezen tan t litera tu ry  Stanisław  hr. Tar­
nowski, reprezentan t młodzieży p, Maciej 
bzukiewioz i reprezentant włościaństwa poseł 
Das ń j ^ s fce8° odpadła przemowa p.

Wieczorem odbędzie się iluminacya mia? 
sta. W poniedziałek odbędzie się nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu i pochód do pom nika 
oelem złożenia wieńoów. Wi' czorem galowe 
przedstawienie w teatrze. Na wczoraiszem po- 
siedzeniu kom itetu wywołały oburzenie słowa 
akademika Bobrowskiego (sooyalisty), k tóry  
przemawiał zatem, ażeby także poseł Daszyń­
ski wygłesił mowę i wyraził się, *e „socjali­
ści mają ozystsze ręoe, aniżeli inne stron­
nictwa **.

K rakow ska m łodzież  akadem icka uizą- 
dziła wczoraj wieozorem komers i uohwaliła 
wziąć udział w uroozystośoiach na cześć Pa- 
laokiego w Pradze przez wysłanie osobnej

Maryan Gustowicz i Sp. fmłówtti/ skład kńł (rowerów} 9 prajpt-irów i części składowych s pierwszo-  
rzędnych fabryk angielskich# niemieckich i aniergkańskich
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deputaoyi młodzieży, oraz w ysłanie telegram u j 
z życzeniami. — Uchwalono też w yrazy po­
topienia dla akadem ika Bobrowskiego za jego  
wczorajsze w ystąpienie na posiedzeniu komi­
tetu  Mickiewiczowskiego.

D odatn i objaw. Z Kalwaryi piszą nam 
pod d. 16 b. m. Po zaszłych niedawno u nas 
burzliwyoh wypadkach przew ażna część han­
dlarzy żydowskich uczyniwszy pomiędzy so­
bą zmowę celem wyzyskania tutejszych sto­
larzy — zaprzestała kupować od tychże w y­
roby stolarskie, ozem doprowadziła koło lu ­
dzi dobrej woli do w drożenia akcyi pomo- 
onej dążącej do wyrwania tutejszego przem y­
słu z rąk  żydowskich. W tym  celu na po- 
nfuern w dniu 7 czerwca b. r. odbytem po­
siedzeniu wzmocnioną została tu tejsza spółka 
tow arzystw a stolarzy przystąpieniem  do niej 
okolicznego obywatelstwa ja k  JW. Pana Sła­
wińskiego, m arszałka powiatu, Wpp. Jana i 
Wojcieoha Maudysów, Romualda Koozyńskie- 
go właśoioieli dóbr okolicznych, WP. Ludw i­
ka Seelinga dyrektora dóbr izdebnickich, 
konwentu 0 0 . Bernardynów, oraz wielu osób 
miejsoowej inteligencyi i prawie w szystkich 
miejsoowyoh, ja k  i okolicznych stolarzy — i 
podjęła pracę w kierunku uzyskania zbytu 
dla tutejszych wyrobów, silniejszego za in te­
resowania ogółu społeozeństwa, oraz w pro­
wadzenia tego handlu w ręce ohrzaćoijaóskie.

To powoduje nas do odezwania się do 
ty  oh, którym dobro ekonomiozne kraju  leży 
na sercu, oraz do w szystkich tych, którzy 
oboćby małe zainteresowanie się tutejszym i 
stosunkam i okazują, by zechcieli akcyę n a ­
szą poprzeć, wyroby tutejsze do kupowania 
zalecać i takowe w spółce tutejszej kupować 
zechcieć, a oświadczamy zarazem, iż spółka 
tutejsza z wszelką gotowością w ugruntow a­
niu tego handlu pośredniczyć, żądanyoh wy 
jaśm eń upzielaó, oraz o jak  najlepsze zado 
wolenie kupujących i dostarczeniem jak  naj 
trw alszych wyrobów starać się będzie.

Na żądanie je s t spółka w gotowośoi do- 
starozyć również i cenników wszelkich m iej­
soowyoh wyrobów, k tóre w rozm aitych cenach 
i gatunkach wytwarzane bywają.

Ufamy, iż ta  nasza odezwa nie pozosta­
nie bez skutku, iż kraj oały chętnie poprzeć 
■ecboe usiłowania nasze, dążące do wyrwania 
aetek ludzi z ciężkiej biedy i wyzwólema 
ich z bezlitosnego wyzysku żydowskich pi­
jawek.

K onduktorzy  tram w ajow i wiedeńscy
postanowili zamachać na razie strajku.

P roees jak ich  m ało . Jedyny chyba w 
swoim rodzaju proces ma się niebawem ro­
zegrać przed kratkam i sądu policyjnego na 
Bowstreet w Londynie. Aby istotę procesu 
■rozumieć, wiedzieć należy, iż parlam ent an 
gielski ma kilkanaście bufetów na nżytek 
swoich ozłouków. Posiedzenia trw ają po kil- 
kanaśoie godzin, często oiągną się do późnej 
nocy, w pałacu przeto w estm insterakim  istn ie­
je  kilka sal restauracyjnych, osobne dwie sa­
le do pioia herbaty, wreszcie bardzo piękny 
taras restauracyjny, gdzie służbą je s t legion 
przystojnych dziewcz .t. Na początku każdej 
sesyi obu izb parlam entu posłowifc obierają 
t. zw. komisarzy, którzy doglądają bufetów i 
tw orzą tak  zwany „kom itet kuchenny* pozo­
stający w r. b. pod przewodnictwem lorda 
Stanleya. Każdy poseł płaoi osobno gotówką 
za keżde danie i za każdy napitek. Urządze­
nie takie trw a od wieków, a bufety parla­
mentu. od wieków także nie wyjedny wują so­
bie konsensu i nie płaeą odpowiedniego po­
datku. Przed kilku tygodniam i jeden z po­
słów izby gm in przyjął w sali recepcyjnej 
gmaohu parlam entu jakiegoś interesenta pry­
watnego. Ponieważ na omówienie interesu 
potrzeba było dłuższego czasu, przeto poseł 
wprowadził znajomego do jednej z sal resta 
uracyjnych, poezem pozostawił go na chwilę 
samego. Widząc naokoło pijących, interesent 
ów kazał sobie podać wody z wódką, wypił 
i  zabierał się do płacenia, gdy oto zbliżył się 
do mego jakiś jegomość, jak się pokazało, 
urzędnik akcyzy. „Czy pan jesteś członkiem 
izby g m in ? ' — pytał urzędnik. „Nie* — 
brzm iała odpowiedź. „A więc może członkiem 
izby lordów ?“ „Także nie*. „A więc jesteś 
pan konsumentem  prywatnym  „Tak...“ 
Urzędnik spisał na miejscu protokół i... wy­
toczono członkom obu izb proces o „kupcze­
nie trunkam i bez patentu". Wezwania sądo­
we otrzymało 1,328 „oskarżonych11 to jest 
wszyscy ozlonkowie izby lo rdow i izby gmin. 
Co najzabawniejsza, na liście oskarżonych 
widać nazwiska księoia W alii, księcia sasko- 
koburskiego i gotajskiego, księcia Connaught, 
księcia Jorku, dwóch arcybiskupów, wszy=t- 
kioh ministrów itp . itp . Prawnioy twierdzą, 
iż na  zasadzie wyraźnego prawa z r. 1872 
każdy z oskarżonych musi być skazany choć­
by na najniższą karę 10 fantów  sterlingów. 
Oczywiście Londyn a naw et cała Anglia, ma 
z tego procesu rzetelną uciechę. Ostatecznym 
rezultatem  akoyi sądowej będzie pociągnięcie 
bufetów parlam entarnych do opłaty pa ten ­
towej.

Nowy zawód kobiecy. Panie in te ligen t­
ne ale nie mogące się wykazać dypLomami, a 
■muszone starać się same o własną egzyateo- 
oyę m ają obeonie otw arty nowy zawód. Stwo­
rzyło go jedno z amerykańskich t. warzystw 
kolejowyob, które przed niedawnym czasem 
zaprowadziło zupełnie nowy urząd „towarzy­
szek podróży*. Towarzystwo to dosta rc ia  pa­
niom częeto podróżującym i nie lubiącym «a- 
motnośai tak  zwanych dames d’honneur po- 
•iadających wiadomośoi doświadczonego po­
dróżnego obok powabnej powierzchowności 
i energii potrzebnej do obrony młodej łub 
nieśmiałej pupilki. Są to panie mówiąoe kil­
ku jęiykam i, znające dokładnie przestrzenie, 
które pociąg przebiega i mogąoe wekutek te

So wskazać podróżnym piękności okoliay i 
aó im żądane wyjaśnienia. Do uaiędn tyob 

dames ohaperons dopuszcza towarzyetwo tylko 
takie panie, które już przekroozyły 85 rok 
życie. Okolicaność ta je s t powodem, że nową tą 
instytuoyą mężczyźni dotąd niezbyt się inte- 
?«Qją, tem więcej zaś ozyni to świat kobiaoy.

Na co się ludzi bierze Naiwność ludz­
ka mimo teleforów, telegrafów bez drutu, e- 
lektrycznośoi, pary i t  d. nie ma doprawdy 
Rranio. Kroniki krym inalne dowodzą, że spry t­
ni oszuści są tylko wyjątkam i, a rzeszę w y­
drwigroszów *t*-nowią przeciętne indywidua 
niozem się nie wyróżniające. U-Jaje im się 
żyć z cudzej kieszeni tylko i wyłącznie dzię­
ki gołębiej prawdziwie prostodusznośoi osób 

_  i . - ’ m ’ pewien Fran

dawno zm arły nieboszczyk jego znajomy, a 
ktćreby ów pomysłowy Francus chciał usu­
nąć od włąozenia do masy spadkowej i dla 
tego sprzedaje je  za pół darmo. W razie zgo­
dy na interes żąda małej kw oty na zadatek. 
Z propozyoyam i takiem i zwraca się do ludzi 
zamożnych i wykształconych, a mimo to wbrew 
wszelkiemu przypuszczaniu nietylko otrzym u­
je  od nich mnóstwo odpowiedzi ale też i 
mnóstwo zadatków, za k tóre wygodne pędzi 
żyoie. Rozumie się że żadnego wina nigdy 
nie miał i mieó nie będzie.
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Walne zgrom adzenie członków Iwo w 
skiego Oddziału Tow. Pedagogicznego odbę 
dzie się w sali ratuszow ej w niedzielę 19 bm. 
o godz. 11 przed pzłudniem.

W alne zgrom adzenie ozłouków stówa 
rzyszem a katolickiej młodzieży rękodzielni­
czej „Skala* odbędzie się 3 lipoa 1898 o godz. 
4 po południu w sali „Skały*.

W ycieczka do Dublan. Związek nauko- 
wo-literaeki o rządza w niedzielę 19 b. m. wy- 
oieczkę naukową do Dublan. Udział w wy- 
oieozoe mogą wziąó tylko ozłonkowie „Związ­
ku* z rodzinami. P unkt zborny przy rogatce 
żółkiewskiej z uderzeniem godziny 21,J . 
Członków, pragnących przyłączyć się do wy- 
oieozki uprasza się o złożenie korony od o- 
soby na pokryoie kosztów podwód tam i z 
powrotem. Zapisywać się należy w lokalu 
„Związku* (Zielona 1) do soboty przed po 
iudniem.

R epertuar tea tra ln y . — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstaw ienia artystów  teatru
krakowskiego).

W piątek „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa na dochód Tow. dziennika­
rzy polskich.

W sobotę „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa

8 alcndarz 
W piątek dnia 

Jeznsa.
17 czerwcu br.: Serce

O F I A R Y
Za pośreduietwem adm inistraoyi Gazety 

Nar. złożył kom itet obohom  setnej roozuioy 
urodzin Adama Mickiewicza w Mościskach 
20 złr. na budować się mający pomnik w ) 
Lwowie.

Rada państwa.
(Telegram y i telafonem aty.)

Sytuacya.
W iedeń d. 7 5 czerwca.

O przebiegu posiedzenia komisyi parla­
m entarnej prawicy, na którem obradowano nad 
enuncyaeyą prawicy starły  się dwa zapatry ­
w ania: Czescy posłowie nalegali, aby ton ko­
m unikatu  był możliwie najostrzejszy — ka­
tolicy zaś niemieccy byli bądź to przeciwni 
wydaniu kom unikatu bądź to oświadczyli się 
za jak  najbardziej objektywnem  przedstaw ie­
niem stanu  rzeozy. O stateczne zredagowanie 
poruczono subkomitetowi złożonemu z Biliń­
skiego, Pacaka i Dipaulego.

W iedeń d. 15 czerwca.

m niejszość, a próba tego rodzaju ro -p raw j 
wzmogłaby tylko istniejące w Izbie rozdra 
ż n ie n ie — zrzekła się wszelkiego dalszego na­
legania.

Tak więo Izba poselska m nsiała znown 
swoje prace zawiesić, nie zaspokoiwszy w 
najm niejszej m ieize jakiohkolw iek potrzeb 
oiężkie przesilenie przebyw ającej ludności 
rolniozej, przem ysłowej, rękodzielniczej i ro ­
botniczej, nie dawszy możności podjęcia ob­
szernych zamierzonych inwestyoyj i nie za­
pobiegłszy temu, aby rząd bez parlam entar­
nego przyzwolenia śoiągał podatki i czynił 
wydatki. Konieozna i nagląca w interesie 
monarchii ugoda z w ęgierską połową pań - 
stwa, ugoda, której pomyślne załatw ienie 
zdolne je s t  sprow adzić ulgę w ciężarach tej 
połowy monarchii, a zarazem przynieść po

Poseł dr. Rappcport otrzym ał telegram 
z Galicyi o dalszych zaburzeniach antisem i 
okioh i udał się do prezydenta m inistrów hr. 
Thnna, k tóry  oświadczył, że przedstam ienie 
rzeozy ze strony dr. Rappoporta zgadza się 
ze spiawozdaniem  nam iestnika galicyjskiego. 
Prezydent m inistrów  trak tu je  tę rzecz bardzo 
poważnie i zarządzi wszelkie środki, ażeby 
poprzeć akoyę nam iestnika galioyjtkiego.

TiJigraioy i u i i f i i i i i t r
W i< d tń  16 cz e rw c a .

Minister sprawiedliwości zamianował
adjunktami auskultantów sądowych: Ta-

jdeusza Malisza dla Mostów Wielkich, Wła-
jdysZawa Holowieckiego dla okręgu lwo- 

iuoc finansom krajów, pozostaje nadal n iez a -1 w s^ jeg 0 gą^u wyższegO bez oznaczonego
łatw ioną. i miejsca służby, Bazylego Bereżańskiego

Atoli do wyboru kom isyi językowej wca- ^ ia przemyślan, Jana Pierackiego, Adama 
le nie przyszło, a niemniej jak  51, przeważ- ^murj£g j Eliasza Ulasiewicza, wszystkich 
nie opozyoyjnyoh posłów, zapisanych je s t trzech dla okręgu lwowskiego sądu wyż- 
przy zamknięciu sesyi do głosu. szego bez oznaczonego miejsca służby.

Większość w yrażając z powoda tego p o - . Minister sprawiedliwości przeniósł
łożenia, za które, według skreślonego stanu notaryusza Ludwika Piatkiewicza z Bory- 
r :eczy, odrzucić może sumiennie wszelką od- n j Podwołoczysk. 
powiedzialnośó, swoje najgłębsze ubolewanie,
oświadcza — mimo doświadczeń poczynio- I f d e n  16 cz e rw ca ,
nych w tej sesyi, z okazaną przez nią, a aż D okow ania k w o to w e  USine tOCZyc Się 
do abnegacyi doohodzącą pojednawozośoią, ja -  ® hul,
ko też mimo nieustannych ciężkioh ataków, 
na jakie była wystawioną — swoją gotowość

Y ow y J o rk  16 czerwca.
* Dzienniki tutejsze ogłaszają depeszę 

z Guantanamo, że amerykańska piechota 
marynarska rozbiła oddział hiszpański zło­
żony z 400 ludzi, przyczem zginęło 40 
Hiszpanów, a Amerykanie mają tylko je­
dnego człowieka rannego.

Do „Eveniog Journal* donoszą z Guan­
tanamo, że patrol amerykański wziął wczo­
raj 18 Hiszpanów do niewoli i przypro­
wadził ich do obozu. Nadto donosi ten 
dziennik, że w dotychczasowych starciach 
stracili Hiszpanie 100 zabitych i 200 ran­
nych i że Amerykanie zdobyli 100 ka­
rabinów Mauserowskich i 10 tysięcy na­
bojów.

W aszy n g to n  16 czerwca. 
Admirał Sampson donosi, że Ame­

rykanie przy pomocy powstańców obsa­
dzili miasto Acceraderos.

W a szy n g to n  16 czerwca.
Do „biura Reutera* donoszą, że je­

dynym celem wylądowania wojsk amery­
kańskich na Kubie jest opanowanie Sant- 
jago i wzięcie w dwa ognie floty admira­
ła Cervery i zniszczenie jej. Gdy dopną 
tego celu wycofają się z Kuby, a dalszą 
akcyę pozostawią powstańcom.

poniesienia także nadal wszelkich ofiar dla 
osiągnięcia tego celu, do którego dąży rząd  
a mianowicie dla przywróoenia skutecznejM. *
parlam entarnej działalnośoi, o ile nie byłoby 
to abdykaoyą większości, jako takiej i nie mu­
siałoby prowadzić do wyrzeczenia się jej za­
sad, wyrażonych w projekcie adresu.

Praga 15 czerwca.
W edług Politik toczyła się wczoraj w 

klubie młodoczeskim dość burzliw a dyskusya. 
Część członków z posłem Adamkiem na czele, 
upatru jąc  w odroczeniu Izby ustępstw o dla 
lewicy, proponowała rezohmyę, domagająoą 
się, wobeo kunktatorstw a rządu, bardziej sta 
nowczego kierunku polityki ozeskiej. Dysku 
sya wszczęta rano, odbywała się na dnigiem  
posiedzeniu po południu już  wobeonośoi dr. 
Kaizla, który zarówno jak  posłowie Kramarz 
i P&cak zbijali twierdzenie, jakoby odrocze­
nie Izby było ustępstwem  wobeo lewioy. W y­
jaśn ien ia  zadowoliły w szystkich do tego sto­
pnia, że poseł Adamek rezoluoyę swoją cof­
nął.

Wiedeń dnia 16 czerwoa.
Socyaliśoi wydali m anifest do w ybor­

ców, w którym  potępiają wszelkie podw yż­
szenie podatku konsu ucyjn^go i wszelkie szo­
winistyczne żądania narodowe. Żądają tylko 

iryohłego uregulow ana kwestyi jęz jkow ej.
Wleóen 16 czerwcu. 

W iernokonstytucyjna wielka własność
Deklaraeya, złożona przez kluby p raw i-1 wy J a m anifest dopiero po pórozunnemu się 

oy parlam entarnej, opiewa jak  następuje : „Na,® w ieinokonstytucyjnem  stronnictwem  I z b y
końou okresu sesyi, większość Izby poselskiej Pftaó w
— 2. — » ’ 1

W iedeń d. 16 czerw; a.
W czorajsze obrady Kcła polskiego uzna

  /»

uważa za swój obowiązek, przedłożyć do po­
wszechnej wiadomośoi reprezentowanej prze* 
siebie znacznej większośoi ludów oraz opinii uo za P0UfQ6-
publicznej, krótką charakterystykę swego po- j W iedeń 16 czerwca,
stępowania podczas sesyi wiosennej, niestety  i Komitet wykonawczy i komisya parła
tak  bezpłodnej. ! m entarna praw icy m iały wczoraj poufną kon-

W przekonaniu, że ostateczne uzdrowię- fereQ0ySi Da której omawiano sytuacyę poli- 
nie parlam entaryzm u, od roku tak  ciężko fcy °ZlJI4- Uchwalono, aby kom itet wybonaw- 
ohorego, je s t dla monarahii, państw a i d la je - ;ozy Qrztidowal stale podczas przerw y parla- 
go krajów i ludów postulatem  najnaglejsasj meQfcarneJ-
konieczności, większość z ofiarnośoią ozyniła i W iedeń 16 czerwca,
wszystko, co było w stanie umożliwić p racę ' Dzienniki donoszą, że na wczorajszem
w parlamencie, a zaniechała wszystkiego, Posi®Jz®uiu komisyi parlam entarnej prawicy 
oo mogłoby im w jakikolw iek sposób prze- az0auo 8y ,oacyę za baidzo krytyczną, a na- 
szkodzió. 18t<5Pn ie rozbierano kwestyę, ozy wpływać na

Przez zanieohanie powtórnego w yboru b r* a óy wszedł w kontakt z pra-
dawniejszych członków prezydyum , większość j w*ctt ozy obserwować tylko wypadki bier- 
objawiła zaparcie się siebie, które w roczni- ne- Zwyciężyło pierwsze zapatryw anie, po- 
kach parlam entaryzm u się nie pow tó rzy ; i czem sl wlerdzono ponownie solidarność feJu-
zrzekła się ona dobrowolnie ostrych śródków j bów PraWj0J  i pozostawiono rządowi rozstrzy-
Hft WtyrtftHtkŁr /o b łA e n w ,-  ~ 1     -

naw et wykształconych. Tak np, pewien 1 
ouz z Villeneuve d’ornon żyje z tego, ża roz­
pisuje po świeoie listy, w których ofiarowu­
je  adresatom  pod sekretem  sprzedaż wina, 
które w piwnicach swoich zostawił jakiś nie-

na wypadek zakłócania ob rad ; zmienione na 
korzyść ludności niem ieckiej rozporządzenia 
językow e zostały przyjęte bez opozycyi przez 
najwięcej interesowane partye większośoi; 
rozpraw w Izbie — z jedynym  wyjątkiem  
sprawy zniesienia ceł zbożowych — nie skró- 
oiła większość ani jednym  wnioskiem zam ­
knięcia dyskusyi nadużyciom liberum veto, 
narzuconego wbrew zasadom większości przy 
układaniu porządku dziennego, sprzeciwiała 
się większość tylko teoretycznie; — nadto 
zdecydowała się większość, mimo istn ie ją­
cych w jej łon e poważnych i zasadniczych 
wątpliwości kompetencyjnych, wziąć udział 
w pracach komisyi językow ej, wybrać się 
mającej ze ściąłem zastosowaniem regulaminu, 
a wziąó udział w myśl równouprawnienia 
wszystkich ludów.

K edy rząd wniósł prowizoryum budże­
towe na drugie półrocze wraz z prelim ina­
rzem inwestycyjnym , jakoteż liczne, bardzo 
doniosłe ekonomiczne i socyalno - polityczne 
projekty ustaw  (zniżenie opłat od niernobo 
mości, ustaw a o kartelach, znieeienie st«mp’a 
dziennikarskiego, m yt itd.), większość, zwró­
ciwszy się z odpowiedniem zapytaniem  do 
prezydenta uczyniła próbę, mającą na oelu 
z jednej strony obronę konstytuoyjnych praw 
parlamentu, a z drugiej spowodowanie obrad 
nad tymi projektami ustaw w interesie oiężko 
pokrzywdzonego gospodarstwa narodowego. 
Skoro atoli na konferenoyi przywódców wszy­
stkich stronniotw  przywódoy mniejszości o- 
świadozyli się przeciw temu projektowi, wówczas 
większość zważywszy, że obecny niedostate­
czny regulam in niestety w takim  wypadku 
nie wyklucza przeszkodzenia obradom przez j

*--------
gnienie co do zmiany regulam inu Izby i kon- 
stytucyi.

W iedeń 16 czerwoa.
N. Fr. Presse donosi, jakoby p. Jaw or­

ski zawiadom ił komisyę parlam entarną pra­
wicy, że rząd  ma zamiar w ciągu lata  pro­
wadzić z Czechami i Niemcami rokow ania 
w sprawie językowej.

W iedeń 16 czerwca.
Ustawa o podatku od cukru wejdzie w 

życie na podstawie § 14 około 1 sierpnia br
Wiedeń d. 16 czerwca.

Wczoraj wieozoren. gabinet przez 3 go­
dziny naradzał się nad spraw ą ugody Niem­
ców z Czechami.

W iedeń 16 ozerw ca.R
Wedle n iektórych dzienników br. S tu rgh  

i m inister B aernreither próbowali już  imie­
niem rządu nawiązać rokowania z opozyoyj- 
nsm i stronnictwam i pariam entarnem i, ale 
spotkali się *a stanowczem żądaniem, aby
wprzódy zniesione zostały rozporządzenia j ę ­
zykowe.

W iedeń d. 16 czerwca.
Organ prusofilów Ostdeutsche Rundschau 

nawołuje Niemców czeskich do tego, aby nie 
wchodzili z Czechami w żadne układy, póki 
nie zostaną zniesione rozporządzenia języ ­
kowe.

W ied eń  16 czerwca.
„N. F. Presse* przypisuje winę roz­

ruchów jasielskich niedołęstwu władz po­
litycznych galicyjskich.

Prttga 16 czerwca.
Studenci czescy przygotowali uro­

czyste przyjęcie dla przybywających w 
piątek do Pragi gości polskich, przyczem 
na dworcu kolejowym przywitać miał go­
ści chór męski odśpiewaniem pieśni na­
rodowych. Policya zabroniła tego przyję­
cia, motywując zakaz brakiem miejsca na 
dworcu.

B udapeszt 16 czerwca. 
Wskutek sprzeczki na wczorajszem 

posiedzeniu sejmowem, p. Polonyi wyzwał 
br. Banffego na pojedynek.

P a ry ż  16 czerwca. 
Minister Hanotaux i ambasador an­

gielski podpisali konwencję co do Nigru.
P aryż  16 czerwca. 

Meline podał się do dymisyi, a Fau­
re ją przyjął. Następcą jego będzie albo 
Ribot, który obejmie tekę skarbu, a tekę 
spraw zagranicznych zostawi Hanotaui, 
albo Freycinet, Brisson lub Bourgeois. 
Możliwe są też kombinacye Meline-Ribot 

Freycinet-Ribot.
Loudyn 16 czerwca.

Szewc Trodd strzelił do sekretarza 
ambasady niemieekiej hr. Valleya. Trodd 
jest, jak się zdaje, szaleńcem i został u- 
więziony. Valley lekko raniony.

K on stan tyn op ol 16 czerwca.
Sułtan zawiadomił księcia czarno­

górskiego, że zarządził środki ostrożności, 
ażeby zajścia na granicy czarnogórskiej 

|już się nie powtórzyły. Spodziewają się, 
że ze strony czarnogórskiej nastąpią po­
dobne zarządzenia.

K on stan tynop ol 16 czerwca.
Z Perany donoszą, że na granicy 

czarnogórskiej znów przyszło do krwa­
wych starć. — Albańczycy spalili kilka 
wsi.

Wczoraj przepłynął przez Bosfor okręt 
rosyjski, wiozący do Port Artur 1.560 
żołnierzy i 116 tysięcy pudów szyn żela­
znych.

€ety n ia  16 czerwca.
Od tygodnia toczą się w wilajecie 

kossowskim krwawe walki między chrze­
ścijanami a mahometańskimi Albańczyka- 
mi. Kilka wsi spalono, a wiele osób zgi­
nęło. Powodem tych walk są spory reli­
gijne i narodowe.

— M iędzynarodowa k o n fe re n c ja  ca  
krowa w Brukseli zakończył*, się bez pozy­
tyw nych rezultatów , gdyż Franoya i Rosya 
zastrzegły się solidarnie przeciw mieszanin 
się do ich polityki premii oukrowyeh.

Wojna.

W iedeń d. 16 czerwca.
Prezes Koła polskiego p. Jaw orski i  za­

stępca jego dr. Biliński byli dziś u  jirezyden- 
ta  m inistrów hr. Thnna z przedstaw ieniem  
w sprawie zaburz ń antysem ickich w Galioyi. 
Prezydent m inistrów  oświadczył, iż zarządzi 
wszelkie środki, ażeby sm utnym  zajściom 
kres położyć.

M edryt 16 czerwca.
* Wedle wiadomości urzędowych 18 

bm. zbliżył się do portu Santiaga jeden 
statek Stanów, a nazajutrz 14 bm. znowu ( 
trzy statki. Strzelały na forty hiszpańskie, j 
ale nie zrządziły żadnej szkody.

■Wndryt 16 czerwca.
* Flota Stanów usiłowała onegdaj 

podpłynąć do brzegów Hawany, nie mu­
siała się przed ogniem dział hiszpańskich 
cofnąć.

M adryt 16 czerwca.
* Wedle doniesienia gubernatora Ma- 

nilli, bombardowanie jej nie nastąpiło je­
szcze dotąd.

P aryż  16 czerwca.
* Rząd hiszpański wezwać miał podo­

bno mocarstwa, aby same postarały się 
o ochronę swoich obywateli w Manilli na 
wypadek, gdyby miasto wpadło w ręce 
Aguinaldy.

lV«wy J o rk  16 czerwca.
* Okręt „Texas“ miał wysadzić no­

wych 200 marynarzy amerykańskich w 
zatoce Guantanamskiej na ląd, a przed 
tygodniem marynarze Stanów pod Biąuiri 
stoczyli krwawą potyczkę z Hiszpanami.

M adryt 16 czerwca.
* Rozeszła się pogłoska, że cesarz 

Wilhelm zaprojektował konferencyę mię­
dzynarodową dla interwencyi w wojnie

-* hiszpańsko-amery kańskiej.

Wiadomości giełdowe.
Lv<Sw, d n ia  16 caerw ca 16»8. 

A kcye sz tu k ę : Kolej gaL Ł a ro la  Ludwik* od 
200 iX ii;, k 211’— do 214 — . Kolej L w ó w -Czerń.-Jasaka 
po 200 zf. w. a. 2941— do 295 '—, B anku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 390-— do 400 '—. Banku kredyt, gali o. po 
200 zł. w. a. 2001— do 210-—. A kcye g a rb a rn i Rzeszow­
skiej po 100 zł. i00-— do 210-—.

L L tv  z a s ta w n e  n a  100 zł.: B anku  h ipok ga l 4°/o 
koronowe 96-BO do 97-20. 5'-/0 z 10°/„ prem. 110-50 
do 111-20. 4‘/,7o  1°B w ^0 la t 100-40 do 101-10. B anku  
Krajowego 47»°/o ' 0B w 54 tai. 101-— do 10L70. B anku 
krajowego 4°f„ Iob. w 57 lat. 98" — do 98-70. Tow arz. k re ­
dyt. gal. einek. 4°/0 (I. einiaya) 97-60 do 98-30. 4°/0 lo. 
.. 41 Vj  la t. 97-80 do 98-50. 4*/» Job. w  56-lataoh 96-50 do 

97-20.
O b lig l za 100 zł.: G alie, funduszu propinaeyiuego 

4°/0 98 40 do 99-10. Buków, funduszu pro-pinaoyjuego 5°/o 
102 — do — • Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. 
rru. 102-50 do —•—, Pożyczka krajow a 6°(i> w. a. 103'—
d o  4’/,7o  100-50 do 101-20. 4 %  obligaeye kolejowe
B anku kraj. 97-50 do —- za 100 nom.

L o s y : Losy m iast* K rakow a 26-50 do 28*50 Losy 
m iasta S tan isław ow a 49-— do — .

M onety . D ukat oesarski 5-61 do 5 ,f7l .  N apoleondor 
9 49 do 9-59. P ó łim p ery a ł 9-48 do 9-58. R ubel rosy jsk i 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. R ubel rosyjski papierow y l-26'80 
do l-27"80 100 m arek niem ieckich 58*70 do 59 10.

W ied eń  d. 16 ozerw c . P rzed zam knięciem  wczo­
rajszej g ie łdy  notow ano: A lpiny 159 60, K redyty  w ęg ier­
skie 400 —, Angio banki 1 7 -7 5 , U aionbanki 296"5), Losy 
tureckie 60-6o, Staatsbany 361-12, Tytoniowe 13 525, kolei 
E lbetbul 262*75. Bank d la  krajów koronnych 227*25, Bank 
związkowy 2 6 8 —, W ęgierska ren ta  papierow a 98-95, K re­
dytowe ziem skie , K redyty  358-12, B itnam arania
251.50, Rubel papierowy —•—

B u d a p e s z t  d. 16 czerwca. Przed zamknięciem w czo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — ■— , W ęg. po 
iyczka prem. -  —, W ęgierski bank k redy t. 400-—, W ę ­
gierski bank eskontowy 259-75, W ęgierski b aak  h ip o te ­
czny 251-50, W ęgierska renta koronowa 98-7-5, R im am u - 
ra n ia  252 25.

B e r l in  d 16 czerwca Przed  z a m k n ię c ie m  wczoraj- 
szpj giełdy notow ano: K redyty 224*10 Stiatsbany  153*25, 
Lombardy 39-90, Losy tureckie — ■—.

W ie d en  d. 16 czerwca. (Telegram  „Gazety N ar.“ ) 
Dzisiaj o godzinie 2 m inu t 20 w południe notowano na 
giełdzie w iedeńskiej: kredyty  357-37, węg. zakład k re d y ­
towy 396-50, ang lobaik i 157-25 lenderbaaki 22i-50, koleje 
państwowe 359-25, elbethal 2-11-75, akcye tytoniowe 134 50 
alpiny 156*75, losy tureckie 60-—, nnionbanki 2 9 5 5 0 , 
ruble 127*50.

Z rynków towarowych.
L w ów  d. 18 c.zerwca. (P rzed ruk  z urzędów „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenica 10-5-1 do 10.90, iy te  8 2 5
8 75, j-v-zinien browarny —•— do — —, jęczmień pa- 

s .tw n y  7 — do 8 —, owies 7-80 do 8 20, r z e pa k— do
— •— , groL-b 7 — do 9-— wyka 6’25 do 8‘75, n n ian ie  
liiiaci —-— do — —, nasienie konopne — — do — — 
bob — •— do —• —, bobik 7- -  do 8’—, hreczka 8*50 do 
9 — , koniczyna czerwona galic. 35 -to 4 0 —, szwedzka
— — c : o  , biata 30 — <li. 40 —, a n y i — -— do ,
lu k u iu b z a  s ta ra  5 — ij  6-—, now a—.— d o  , chmiel
— •— d-. cumie! nowy na te rin iaa  od —-— do
— —, s p i : r t 'i s  golowy 178 5  do 18-25, na  term ina  od 
16- ki 16 7 , 1 .-— Jo  2 0 — W a:
d o  . a rau ty  —  —

W iedeń  ■lnic 16 czerwca.
Notowań-- pszenicę a t  maj-czerwiec 12 10 do 12.08 

pv- nicę na jesień 9-30 <L 9-13, żyto na jesień 7-20 
do 7-19, owief na  m aj-ezsrw iee 7-45 do 7-50, o".-ies na 
jeu eń 6-06 do 6 09 kukurudza na lipieo-sierp 5 37 do 
5 35 kukurndza n,» niaj-ezerwicc 5 29 d j  5-30, rzepak na 
sierp -wrześ. 13" do 13-10

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °|w zaraz to o d ­
dania 21 19 do 21-30.

-Krj-i;*!!a'.i d o  L w o w a .

Dnia 16 ozerwoa.
Zorza. J. hr. Platerowie z Graou. 

S t e f .  hr. Fredro z W ybranówki, B. dr. Csillik 
z Tarnopola, T. Bojanozyk z W arsaawy, J . 
Piekarski z Hasiatyna, A Cielecki z Hadyn- 
kown-., A Abramowicz z Krakowa E. Soot,t z 
Uupienk;, W. Oborski z Miel ;a

llotcl Europejski. Z. Wiśniewski z Cie- 
uuerzym ec, M. Bogdańska z Kuliczek, W. 
Gimbot z Brzeżan, K . Lipiński z Sanoka, A. 
Raszewski z Rnsooic, W. Muzyka z Uheloza 
M. Maniewska z Bajkowio.

Z?.
N a d o s ł ^ n ? .

tę rubrykę l e d a k c n  nie odpowiada).

P r a c o w n i a

or»K nftjloptn metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm ę:

Mary a Waśnie wska
Lwów, ul. Koralnicka 1. 8.

WsMtllne i  Ucenia gatatwia jak  najpunktualniej. 
Prgy gamówimiach u protoincyt uprasga się o prgutla- 
nte dobrnę /•iae#go stanika , długości prsodu spódnicy 
i  objętość u  kłębach. — Dli. d s l e e l : m ik , objętość 
u  pasie i  piersiach, długość od wssycia kołnierutt prgodem.

ż |du l0 próbU Batory] kaidtgo m ora — franoe.
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Mładem Kogami L toM iej
m wład. mimim

w K rakow ie, Rynek BO.
wyszło ct, tylko

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty ta ł .m  :

Rachunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

(.'nośnie do każdego przykazania z ozna­
czeniem  ciężkości różnych w in , — przez

ks. Collomb’a.
T łum aczenie z p ią tego  w ydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ceoa w op awie eleganckiej m iękkiej 50  Ct. 

a z p rzesy łką o 15 ct. więcej.

k BO BNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

K A ST ogniotrw ałe i kase tk i. Meble że­
lazne, kom pletne wyprawy kuchenne, 

poleca P io tr C hrząstow ski, handel żelazny 
w e Lwowie , p lac  K apitulny 1 (naprzeciw  
katedry).

MASŁO każdej środy i soboty świeże 
deserowe, przesy łam  w 5-cio kilow ych 

paezkaeh  op ła tn ie  ro  z łr. 3-90 za zalicz­
ką . Malicka, Nowe Sioło koło S try ja

HIITRO K O Z Ł O W SK IE J Skarbkow ska 
3, ma do polecem a zdolne w k ra w iec ­

twie panny służące N ie m k i, klucznice, 
odcyalistów  gospodarczych i wszelką 
służbę. 978

MŁODA PANNA in te ligen tna, skrom na, 
z ukończoną 8 klasą, poszukuje m iej­

sca  nauczycielk i lub towarzyszki, na  pro- 
w incyi. Z głoszenia do A dm inistraeyi pod 
lite ram i J .  G.

0 O N C Y P I E N T i  poszukuje kanaelarya 
t i  adwokatów Dr. W incentego Bałabana
1 Dr. A leksandra Vogia we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, I. piętro.

1 f ! f ) f l  T U T E K  nieklejonych i klejo- 
1 L U U  nyc-h po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niialowskl Lwów. P iz ;  odbiorze 
500> sztuk, poczta franco.

PROŚBA. A ntoni N., były starszy  nad- 
strażn ik  skarbow y, ojciec dw ojga m a­

ło le tn ich  dzieci, po d łn g ie j 1 ciężkiej cho­
robie szukający zajęcia, prosi Szanownych 
czytelników o łaskaw e w sparcie , jakiego 
n a  razie  bardzo m a potrzeba.

l / f i p n  na  konie, w łasnej roboty, z ow- 
l \ U L t J  ozej w ełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6 ‘50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany.

P e >  w  n  y  ś r o d e k
dla rychłego i zupełnego wyleczenia

HEMOROIDÓW
za pomocą 2392

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
W e Lwowie w ap tekach pp. M ikolascha, 

W ewiórskiego, E hrbara  i Ruckera.

J b  Pmwybone w smak: 1 zapachu " W

HERBATY CHIŃSKIE
a m ianow icie : */a kilo

N r. 0. Asaam-Peccs Maudarln, aro­
m atyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5‘— 

„ 1. Taszu, p e rła  C hin, żółtokw.
arom atyczna . , „ 4-40

„ 2. junta,ozan r e c n  i. b iałokw iat.
arom atyczna . . „ 4-—

n 3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
siln ie  naciągająca  . . „ 3*20

„ 4. Sonchong czarna bd. dobra
z przyj. zap. m ało. narko t. „ 2‘80 

„ 4 '/ , Sauuhang arom. a  m ało nark .
zbiór wiosenny . . „ 3-60

„ 5. Congo, fam il. bardzo dobra „ 2-— 
„ 6. Proszek herb. W ysiewki z h . „ l'5o  
„ 7. Okruchy herbac. z na jl. herb . „ 1*70 

poleea handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynku 1. 42.

Piegi
plam y watrobiane i inne nieczystości cery 
n ikną  w 7 dn iach  bezpowrotnie po użyciu 
D r .  ~ C h r lo to ir ’a  znakom itego nieszkodli­
wego A m b r a o r ó m e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryg inal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem " 
Zygm unta R u c k e ra ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E . H ellera, w Brodach w ap­

tece Leona K alina . 2654

Tanie i dobre.
N asze kanserwy z jarzyu w paszkach 

blaszanych herm etycznie zam kniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, p ieczarki, 
owoce, sok itp .)  które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we w szystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
w iosennych: riywauowe , gruntow e, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, tru sk a w k i; kw iaty le tn ie : palmy, 
azalee. kam elie, rhouodendron , groch cu­
krow y, fa so la ; drzew ka i krzewy owoco­
w e : w iśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róie po 
najtaószyeh cenach.

Kartofla nasienne : R eiehskanzler, E rs te  
Ton Fróm sdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
C ham pion, sine olbrzym y, i dużo innych 
nowych gatanków . Owies po cenach ta r­
gowych.

Proszę zażądaó cenników.

Fairyia Konserwo* i ogród Handlów
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., s taeya kol. (Lwów-Bełzec).

Biuro strzeżeń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służąoyoh Francuzek i An­
gielek Pani Zaleski j w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również z a  stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionyoh do 

;krawieokioh damskioh robót. ,

Wszyscy odwiedzający

Wystawę jubileuszowa
niechaj nie omiesznają odwiedzić największą wiedeńską

Resta^racyę
V III , W ic k e n b n rg g a sse  1 5 ,  z w sp a n ia le  ocienionem u o g ro d am i. 

2832 J a n  B e n e d i k t e r .

staro i nowi sprze 
d?ja najtauiej 

E m i l  W e 'i i i* r
u 11-;*

I,, SalzthorKrtNłi’) ■{

Szparagi
kilo po 70 ct.

ZakL d  o g r o d n i c z y  w Lubyczy 
kró lew skiej (poczta).

Publiczna oświadczenie!
Podpisany Z akład  artystyczny, ażeby u n iknąć  n iem iłych  wyd .lań  

artystycznie nzdolnionych ludzi, postanowił n a  czas k r ó t k i  aż  do  odw o- 
ł a u i a  wyrzec się wszelkich korzyści lub  zysków.

My dostarczam y

t y lk o  z a  7 z łr .  5 0  c t . “̂ 1
nieledw ie za połowę w łasnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
( p o p i s r s l * )

w w s p a f lM  elegancie!), w czarno złoc nycli Haroroy.ycli nml
których w artość wynosi p rz y u a jm n le j  40 z ł r .

Kto zatem  życzy sobie mieć p o rtre t w łasny , żony, d z ie c i , rodziców, 
rodzeństw a lub swoich najdroższych n aw et dawno zm arłych , k rew nych  a l­
bo przyjaciół, zechce nadesłać  fotografię w  ja k ie jk o lw ie k  p o zy cy l a o trzy­
ma po 14 dniach p o rtre t, k tóry  go zapewne najm ocniej zadziwi i zachwyci. 

Skrzynka do opakowania liczona będzie po cenie w łasnych kosztów. 
Zamówienia na  portr. t z załączeniem  fotografii , k tó rą  się z ukończo­

nym  p o rtre tem  nieuszkodzoną zw róci, będą przyjm owane ty lk o  aż  do o d ­
w o ła n ia  po powyższej cenie za pobraniem  pocztowem lub poprzedniem  
nadesłaniem  należytości do

PortraMunst-Anstalt,.Kosmos11 Wien, lariaHilferstrasse 116,
m r  Za znakom ite sum ienne w y k lu czen ie  portretów  i podobieństwo sk ła ­
da się gw araneyę. "łM H N iezliczone u zn an ia  i lis ty  dziękczynne są dla 
każdego do przejrzenia._________________________________________ 2852

Jlpt za prowizja
! który jest dobrze obznajomiony 
z kolonialnymi handlami je s t po­
szukiwany przez dobrze idący im ■ 
portowy dom herbaty — dla Lwo­
wa. Zgłoszenia pod „Grosser Um- 
satz 200" do Adm. Gazety Nar.

Wodociągi
Technik, który dobrze biegłym! 

jest w budowie wodociągów (dla < 
m iast, wsi i domów pry watnyeh), I 
pomp i ustawianiu m aszyn, po­
szukuje

w s p ó l n ik a
lub też przyjmie miejsoe jako

kierownik instalacyjny.
Posiada on koncesyę na prze­

wody gazowe i na wodociągi. 
Mówi po czesku, po polsku i po 
niemiecku. Zgłoszenia pod: „Kon- 
cesya 500“ przyjmuje Administra- 
cya Gazety Narodowej. 2869
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KAISEBbAlż |
Wyiszit Bawarya |

L in ia  M onachhim -Snlzburg. 8 
Prospekty gratis i franco. L ekarz ord. Dr. med

Założony 1700. Kąpielowy z ak ład  leczniczy.
Najlepiej urządzony in sty tu t le izniazy dla leczjcTch
n n S f C 1! ]  H łK F W IW  k  7;’mua. w°ćą, szcze- -K O S I .l3 j .N I  U  J j jK J Y l |  golnie syst. Kneippa.

■ M M  W szrstkle rodzaje kąpieli.
Fryderyk  Bernhuber. Zarząd.

p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
o ra z

Tylko 5 0  Ct* na 4 , ciągnienia. |^PiZ6(lDSt3tDi tjliiBD

i i  faz
gotów ką z potrą 

cenieni 26%

Losy Jubileuszowej w ystaw y po 50
ct. polecają : M. Jonast. K itz i Stoff, 
Gustaw  Max, Jakób S troh , S iinueiy  
& Landau, Schellenb rg  & K reyser, 

|  A. Schelleuberg  i Syn, Sokal IL iiien .

I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
II. ciągnienie 6. sierpnia 1898

III. ciągnienie 15. września 1898
IV. ciągnienie 22. pażds. 1898.

Spiritus n liim u  I ruin
sprzedaje po cenach umiarkowanyoh

Zarząd rafineryi hr. Szeliskiego w Kozowie.
Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już zaru sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziurkę, znany jes t ńd  n iepam ię tnych  cza­
sów jako  najznakom itszy środek p iękności; jeżeli jednak  
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrząd .ony zostanie 
w drodze chem icznej j«ko balsam , w takim  razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Ji żeli wieczorem pi sm arujem y twarz lub inne m iejs/e 
skóry tym  balsam em , to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która sta je  się przeto lśniąco białą I delikatną 
B alsam  ten  w ygładza pow stałe na twarzy zm arszczki i blizny z ospy i 

nadaje m łodocianą barw ę tw a rzy ; cerze nadąjo b ia ło ść , delikatność i świeżość 
nsuwa w najkrótszym  czasie piegi, plam y w ątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Gana słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najoupo biedniejsze mydło 
dla skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 c t. 1399

Do n a b jc ia  w każdej większej aptece., m ianow icie: we Lwowio u /óygin. 
Ruckera, w Krakowie n W iktora Redyka apt., w Ozerniowcacb u Golichowskie- 
go nast. Mahi apt., Sehm iedt & Fon tin  d ro g u e iy a ; w Tarnopolu u M arcyana 
Krzyżanow skiego; w Tarnowie n Manryeego A d le ra , J . N iesio łow skiego; w 
Bieleku u A lfreda B lnm en thab  i w drogueryi A. Haas.  ___

Ogłoszenie.
Gmina miasta Lwowa poszukuje pomieszczeń dla batalionu 

obrony krajowej od 1. października 1898 na 11/2 względnie 2 lata.
Potrzebne ku temu celowi ubikacye mieszkalne mają wyno 

sić około 950 m J powierzchni i mogą się mieśció w dwóch lub 
więcej domach obok siebie p łożonych.

In teresenci, którzyby zamierzali swe domy gnlinie na wspo­
m niany cel wynająć — raczą wnieść dotyczące oferty pisemne z 
dołączeniem planów realności do M agistratu najdalej do d n ia  23. 
czerw ca b r.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w IV. A. biurze Magi­
stratu (ratusz, parter).

Magistrat król. stoi. m iasta
Lwów, 14. czerwca 1898.

ŻEGIESTÓW w Gallcyi nad PopraJi
ko le j, poczta, te le g ra f  

w m iejscu.
N ajsilniejsza szczawa żelazista . Pora kąpielowa trw a od 20 maja do końca wrze­

śnia. K ąpiele borowinowe, żaiaziate, hydropatyczne i popradowe.

WODA ŻEGIESTOWSKA
znaj iu je  się we w szystkich w ielkich składach wód m ineralnych.

L e k a r z  o r d y n u j ą c y :  D r ,  E d r . a i d  B r t i h i .

; j o o c o o o o o o o o «  x * x ?o g o o o o © o .
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KLIMATYCZNY £

i
( n a  B u k o w i n i e )

Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. ąpielb solankowe rodzime i z dodatkami leczni­
czymi W ziewania solankowe, s< snowe, ligno- SUlfidowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, 

mleko-kefir. Leczenie dyeietyczne i terenowe.

^ ienoits Miij-PaidKirrnlk.
®  W sanato ryum  Dr. H. F o ra s a
Ą* z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat,. Kuch­

nia doborowa. Ceny umiarkowane.
W  W szelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
V  zarząd zdrojowy

V3&QGGGQQQex*0 O0 QtXiQOGQOQtx
K o m m r B s .

we Łwowe m cu n m t a 3 ,  aica Halieta u,
w K rakow ie N uU cnnlce I. 20, w C aern iow ea:h  Rynek 1. 2, 

w P rzem yślu  ul. F ranciszkańska  I. 24
p o l e c a .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M T S m L A  L l t ^ l l i l K .
M ydło będżwinowe — używa się przeciw wjrz. ' ito:» i pla- 

ujoe3 nns-óroyto,  u u n  "zorstkość skóry a cerze na-iaj« 
czerstwość i aksami tna  miękkość .

Mydło boraksow e, wpływa b irdzo korz / s tu ie  na płeć, 
(lokład ie oczyszcza i wybicia skórę. Mydło to j e s t  z i n -  
komieie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry 
szczykom i pęch-rzykoni  na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubii-niii naskórka . . . . . .

M y d ło  kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyr/.uty i czerwoność n o s a ,  z twarzy i rąk 

J l y d l o  k a m f o r o w o - s l a r k o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa,  opalenie shjueezne i piegi — kawałek 

M y d ł o  k a r b o l o w e  — bardzo korzystnie jest. rnyć rę-o, 
twarz , a in.w-t  całe ciało w czasie ep id e m i i , celem za- 
bezr>iecn*ii’R się od za ki żen>a —• kawałek 

M y d ło  ki r b o l o w o  - p b . s k o w o  do ruyria rąk dla pp, !eka 
rzy i akuszerek — Law łek . . . .

M y d ło  k r e o l i n o w e  zawi t ra  5%  e-.ystej kreoliuy, znako- 
iiiic e Oczyszcza skórę , usuw;. ,szeze , liszaje, świe rz ­
by, trądziki,  płeć odświeża i wyuel ikuinia — kawał k 

M y d ł o  sia'r,;:>we z wieik em powodz 'n .em używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

M y d ł o  s i a r k o w o  - s m o ł o w e .  Mydło t j  składa  się z 4 0 %  
smoły a 10 %  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło tu OAiiz.sło się jako naj lepszy środek przy tej sła­
bo śc i , przewyższyło ono bowiem wszys.kie nowe w yn a ­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o - g licerynow e składa  się z 3ó% gl icery­
ny i 10% smoły (dziegciu), j es t  pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toaletrwein.  Jako zwykłe mydło do użycia codziennego,  
jes t  przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu ­
nięcia wszystkich n eczvstośei naskórnycb,  jako to:  pie­
gów, plam wą'robianyi '11, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm ołow e z&wiera 4 0 %  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .

Mydło storaksow e używa się przy cierpieniachj naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach  — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3 %  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

W  krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach będzie o- 
próżnionych na rok szkolny 1898/9 eześi miejsc funduszowych zu­
pełnie wolnych.

Miejsca te nadaje W ydział krajowy poddanym austryacbim, 
uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze się prowadzącym. Pierw 
szeństwo mają posiadający świadectwa dojrzałości z wyższego gi- 
mnazyum luo z wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs, który zostanie zamknięty z dniem 15 lip- 
ea br., należy wnosić do Dyrekcyi krajowej wyższej szkoły rolni­
czej w Dublanach z dołączeniem: metryki chrztu, świadectwa doj­
rzałości, ubóstw a, tudzież świadectwa moralności wystawionego 
przez władzę miejscową za szas ud opuszczenia szkoły.

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych w Dublanach.

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmaohu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na raohunek bie­
żący, przyj mu ie do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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osobowy

p '-spiesz.

Ruch pociągów kolejowych
obo wiązująoy z  dniem 1. m aja 1898.

P t  zyjazdy i odjadą, pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego.
Pociąg godzina P ociąg  p rzychodzi do L w ow a:
osobowy 6*45 z Iokan (Snozawy, H nsiatyna, K alosza)

„ 7 ,30 s Zimnej W ody od 8. m aja  do 11, w rześnia w łącznie.
B 7‘40 z Janow a !
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze
M 7 55 ze Sokala i Rawy rnskiej
B 8-05 z Lawocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny

9 05 z K rakowa (W ied n ia  W arszaw y, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 ezerwea do 15 w rześnia), z Mezó Laborcz (P esz tu ) Chyrowa 
przez Przem yśl 

a 10 35 z Ickan  (Suczawy).
„ 10-45 z Jarosław ia, Lubaczow a
„ 1'01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iednia, B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i Now 
przez Tarnów, Rzeszó - Inb Przemyśl '

1-40 ze Skolego, S try ja  (z H re b e n o a a  tylko od 10 iipca do 31 sieron al 
K a łu sz a , Chyrowa. v >

1-50 z Czerniowiec, B ukaresztu , Jass, H uria tyna, Kałusza
b z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyezy ee, H usiatyua, Brodów na dw e-

rzec Podzamcze '
„ 2-30 z Podwołoc/.ysk i t. d. jak wyżaj ne dworzec głowoy

osobowy 6 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzym ałowa Kozowy B roiów  na
dworzec Podzamcze 1

„ 5*25 z Podwołoczyslr itd . jak  wyżej n a  dworzec główny
5-40 z Ickan , Sm tawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwycokiege 

„ b 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzam cze 
z Podw ołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia , W arszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Taraów , Rzeszów i  Przem yśl: Sam bora nrzez 
Przem yśl. r

z Krakowa (W iednia, B erlina, W roeławła), WieUozki, Orłowa Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl ’ 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. w rseśaia wł. co-
dzi n . J e ;  od 1 czerwca do 15 w rzśenia tylko w ś ł i ę t a  i aiedz

z Brzuchowio tylko od 8. m aja do 30 czerwca i od 16 sie rpn ia  do 
U . września wł. 

z Brznehowic tylko od 1 lipca  do 15 sierpnia.; 
z Krakowa, z Lubaczow a przez Jarosław  ; z Jasła , Krosna Sanoka 

M. Laborcz ( Pesztu ; prz. * Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów ud 
1 lipca do 30 w rześnio; o Ja s ła  p zez Rzesz iw :

z Janow a od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz.
z K rakow a, K iosna , Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przem yśl, W ie­

lic zk i, Lubaczowa przez Jarosław . Ja s ła , Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowi, Odessy) Brodów K opycz/uiao na Podtm . 
z Ickan  (Gałaczu, Jass) Suczawy, K im polunga H nsia tyna, F o l i  

wysokiego, i  Kozowy ; 
z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
> Lswocznego > baszcu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, B orysław ia.

Noc

isobowy
»

poHpies*.

3-04
3-30
5-10

osobowy

n

n

6 1>

7*57

8-12

n
pospiesz,

8-31
8-45

osobowy
n

8 53 
;>-10

pospiesz. 9-39

n

osobowy
.

9-45
9 55

1 !-H0
: a-l 5

t, f

•25 1

— ■25
M•30 ii

20

— •20

-35 '

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
ulictó  K r ę t a  1. 7, II p.

po dłuższym pobyoie w P a r  r ż n  1 odbyciu st.udyów prakty- 
|  oznych w pierwszych zakładach paryskich jak B eera , W o rth a  
2 i J . M arquet, przyjm uje wszelkie roboty w zakres kraw ie­

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Noe 
osobowy

•25

- •8 5

-•3 0

I
— 30 ki
-•3 0  P

&

-•5 0  ?

Ekspedycya anonsów

HEi\RYKA N^UALEKl
W iedeń , 1. W ollze ile  11

s a ł o i o n a  w  r o k u  1 8 7 3
przyjm uje

anonse wszelftlego ro d iiju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskuteoznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie 1 d o k ład n e  za ła tw ien ia . Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kil u  ga­

zetach równocześnie umieszczanych.
K atalogi gazet i  c enn ik i w ysy ła  się b ezp ła tn ie .

T e l e f o n  N r .  8 0 9 .
C o n to  p o c z t. K a sy  oszcz. (C la e r ln g s -V e rk e h rs -C o n to )  N r .  804 316.

Pociąg odchodzi ze L w ow a.
pospiesz. 6-60 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy i  dwora głów 

„ 6 65 do Ickan, Kozowy, Gusiatyiia, Suczawy
6-(6  do Podwołoczysk (K ijowa. Odessy), brodow, Kozowy z dworca Poi*

n 8-35 do Krakowa (W iodnia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N ad b rw n .."
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do Kruków ?. (W iednia, W arszawy, Chyrowa, Stróża przez T araów
„ 9‘15 do Skolego, H rebeuow a d 10 lipca  do 31 sierpnia, K ałusza, C h y ro w .
„ 9 :;ij do Janow a
„ 9 3 ' do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, liusia tyna, Kozowy, G rzy­

małowa z dw orca głewnego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd . jak  wyżej z dw orca Podzamcze
„ 9-5 > do Bełżca, Rawy ruskiej, SoKala i Lubaczow a
„ 11955 do Ickan , Sopowa, Berthouiethu, Radowiec, Suczawy
„ 12'5* do Janow a od 1 lipca do 15. wrzesn a  w niedziele  i św ięta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne-*:)
„ 2-68 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyi Brodów z dworca Podzamczy

osobowy 2-15 do B izuchowic tylko od 8 m aja do 11 w iześnia w niedziela i św iata,
pospiesz. 2'40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K a łusza, H nsiatyna, Kóróamezo 'Sa-

tę tn  (Jass B ukaresztu)
„ 2 50 do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina) Labaezowi. przez J a ro ­

sław, Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów luo  karców 
osobowy 3-iO do titry js, Skolego ty k o  od 1. m aja do 30 wrześni* w ł.; B orysławia 

Chyrowa 
„ 3'11 do Janow a
„ 3 16 do Zimnej Wody tjlk o  od 8 maja do 11 w rześnia
„ 3-26 do Brznehowic tylko od 8 m aja do 11 w rześnia
„ 4 55 do Ja r osławi?, Sam bora przez Przem yśl.

a li>

6-iO 
6 3' 
6- 0

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
8 4

10-05

10-40

1100

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja sła  
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Ławoeznego (M unkacza, Pesztu) B orysław ia 
do Janow a od 1 cz-rw ca  do 15 września tylko w daie  p o w izein le  
do lck au , R ad j« iec , K im pdung , Suczawy
do krakow a (W iednia, Warszawy, W rocław ia, B erlina) M »zó-La 

tiorcz (Pesztu j Orłowa p.zcz Tarnów od 15 czerw ca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, ^Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Junow a od 1 m aja dc 31 maja i  od 16 w rześnia do 30 wrze­

śn ia  codziennie; od 1 o erw ua d.> 15 września w niedziele i 
św ięta

do Ickan (Jass , Gałaezu) H nsia tyno , K ałusza, S iep  ,r„w iec Nowo- 
sie liey , Suczawy

spiesz. 10-40 do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sam bora, fctanoka, Rymanowa, Iw onicza (p izez Przem yśl) Jasła  
Chabówki. Orłowa (przez Bzeszów) Chabówki, Orłowa' (prze* 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11"00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń H usia tyna z dworca g ł j -  
wnego

ten  sam z dworca Podzamcze
None godziny od 6-10 wieczór do V59 ■ iio  odznaczone są podkreiłeniem 

liczb minutowych i objęte są t ł a n t e m l  rankami. — B  r o  informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja aj Hote Imperial, udtieła wyjaśnień
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego ' J  ’    - -
w formacie kieszonkowym.

t;or  odtaju b ‘ety ja zd "  i  rozktmiy jazdy

U praszam y Szanownych czytelników, aby zam awiając lub  kupu jąc  przedm ioty 
reklamowane w Oazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu  ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się  na  Gazetę Narodową, jako na  z ró d ł,, skąd inform aoye
swoje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem wpływa na ro .s ie rzem e  ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1:4, obok cukierni Wgo Grossa

polecają swój specyalny slslaa
Farh, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektary do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W j dawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki Z drukarni i littografii F iliera i półki.


